
Sprawa nie tylko Defreggera — diisiaj na stronie trzeciej

Młodzież w obchodach
30-lecia Września

W ogólnopolskich obcho­
dach 30 rocznicy pamiętnego 
Września szeroki, udział wez 
mą milionowe rzesze człon­
ków organizacji młodzieżo­
wych.

W przeddzień rocznicy we 
wszystkich środowiskach mło 
dzieży ZMS-owskiej odbędą 
się uroczyste wieczornice, ape 
le, capstrzyki. 1 września mło 
dzież zaciągnie warty honoro­
we w miejscach upamiętnio­
nych, a na grobach żołnier­
skich złożone zostaną wieńce 
i kwiaty.

Centralną uroczystością, przygo 
towywaną przez ZG ZMS oraz za 
rządy wojewódzkie organizacji w 
Krakowie i Katowicach, będzie w 
dniu 1 września ogólnopolska ma 
nif?stacja młodzieży na terenie 
byłego hitlerowskiego obozu 
śmierci w Oświęcimiu. Przewidu­
je się w niej udział 25 tys. dziew 
czą i chłopców z całego kraju o- 
raz delegacji młodzieży z ZSRR, 
CSRS i NRD. Manifestująca mło 
dzież uchwali- apel do młodzieży 
Europy, wzywając ją do wzmoże 
nia walki o pokój i bezpieczeń­
stwo świata.

Razem z młodzieżą innych 
organizacji powszechny udział 
w uroczystościach weźmie 
dwumilionowa rzesza człon­
ków ZHP.

1 września ogłoszony zosta­
nie specjalny rozkaz naczelni 
ka ZHP do wszystkich harce 
rzy i zuchów o treści związa­
nej z pamiętną rocznicą. Roz­
kaz ten zainauguruje jedno­
cześnie nowy rok pracy orga­
nizacji 1969/70. (PAP)
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Kolejne incydenty zbrojne

na Bliskim Wschodzie

W Arabii Saudyjskiej „szczyt** muzułmański?

Jak oświadczył rzecznik wojskowy w Kairze, we wtorek 
przed południem, w kilku punktach wzdłuż Kanału Sueskie 
go doszło do wymiany ognia z ciężkich dział artyleryjskich 
między izraelskimi i egipskimi siłami zbrojnymi.
Rozpoczęty o godz. 5 rano, 

według czasu miejscowego, po 
jedynek artyleryjski został 
przerwany o godz. 10. gdy ar­
tyleria egipska zmusiła do mil 
czenia baterie nieprzyjaciel­
skie.

Rzecznik dodał, że ten trwa 
jący 5 godzin pojedynek arty 
leryjski poprzedziła całonocna 
sporadyczna wymiana strza­
łów w południowej części ka­
nału oraz w rejonie El-Kanta- 
ry na północy.

Jak donoszą z Ammanu, we wto

W hołdzie żołnierzom AL
poległym w Powstaniu Warszawskim
W 26 dniu Powstania Warszawskiego zginęli przysypani 

gruzami staromiejskiej kamienicy przy ul. Freta, członkowie
warszawskiego sztabu AL.
Był wśród nich dowódca o- 

kręgu AL, wybitny działacz
KZMP mjr Bolesław Ko-
walski „Ryszard” oraz człon­
kowie jego sztabu i Sztabu

Temat: w 30 rocznicę agresji
Nowa ekspozycja 
w Muzeum W.P.

We wtorek otwarta została 
w Muzeum Wojska Polskiego 
nowa ekspozycja pt. „W 30 
rocznicę agresji hitlerowskiej 
na Polskę”. O problematyce 
wystawy poinformował we 
wtorek na konferencji praso­
wej dyr. Muzeum WP — płk 
Kazimierz Konieczny.

Ekspozycja obejmuje histo­
rię Polski w latach 1921—1939, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem kampanii wrześniowej w 
1939 r. stanowiącej początek 
II wojny światowej- Mundur 
porucznika 3 pułku strzelców 
podhalańskich, czy też po raz 
pierwszy pokazywany mundur 
galowy komandora-poruczni- 
ka Marynarki Wojennej, odzna 
ki pułkowe różnych rodzajów 
broni oraz broń i sprzęt woj­
skowy produkowany w Polsce 
— to tylko niektóre z najcie­
kawszych unikalnych ekspona 
tów wystawy.

Po raz pierwszy ukazana 
również została mapka prze­
mysłu zbrojeniowego w Pol­
sce w 1939 r. Sama kampania 
wrześniowa ukazana została w 
swych najważniejszych fa­
zach, poprzedzonych koncen­
tracją zgrupowań hitlerpw- 
skich na Pomorzu, Śląsku, Mo 
rawach i Słowacji, przed ogło­
szeniem mobilizacji w Polsce. 
Szczególne podkreślenie żarów 
no poprzez eksponaty jak też 
interesującą oprawę graficzną 
znalazła obrona Wybrzeża i 
Westerolatte, walki nad Bzu­
rą. pod Tomaszowem Lubel­
skim, obrona Warszawy i bit-

Głównego AL, znany archi­
tekt, szef oddziału propagan­
dy Sztabu Głównego AL — 
mjr Stanisław Nowicki „Fe­
liks”, szef oddziału bezpięczeń 
stwa i członek Sztabu Główne 
go AL — kpt. Stanisław Kur- 
land „Krzemiński”, kwater­
mistrz sztabu okręgu por. A- 
nastazy Matywiecki „Nastek”, 
szef powstańczego sztabu AL 
— kpt. Edward Lanota „Ed­
ward”. Padli na posterunku, 
żołnierską śmiercią, u progu 
wolności.

Niemcy atakowali wówczas 
Stare Miasto z powietrza i z 
ziemi, bili ogniem bomb i po­
cisków, miażdżyli czołgami po 
wstańcze reduty. Ponad 2 tys. 
znajdujących się w Warszawie 
oficerów i żołnierzy AL stanę­
ło na barykadach- „Godni bę­
dziemy wielkiej tradycji ludu 
Warszawy, który nigdy nie ża 
łował krwi dla jej dobra” — 
głosiła ówczesna odezwa KC 
PPR. Bili się więc i ginęli na 
Woli, Starym Mieście, Żolibo­
rzu, w Śródmieściu i na Czer- 
niakowie.

W 25 rocznicę śmierci 'do­
wództwa warszawskiego okrę­
gu AL, społeczeństwo stolicy 
złożyło wczoraj hołd wszyst­
kim AL-owcom, żołnierzom po 
wstania. Przed tablicą wmuro 
waną w ścianę domu przy ul. 
Freta 16 na warcie honorowej 
stanęli żołnierze WP, harcerze, 
towarzysze broni poległych. 
Pochyliły się sztandary 
ZBoWiD-owskie, zapłonęły zni 
cze, chodnik przed tablicą po­
kryły wieńce i kwiaty. Składa 
Ii je przedstawiciele KD 
PZPR ze Śródmieścia, Komite­
tu FJN, stronnictw politycz­
nych, śródmiejskiego środowi­
ska b. Czwartaków, ZBoWiD, 
hufca ZHP noszącego imię 
„Czwartaków AL”, zakładów 
pracy- (PAP)

rek rano w północnej części doli 
ny Jordanu doszło do kolejnej wy 
miany ognia między izraelskimi i 
jordańskimi siłami zbrojnymi. 
Strzelanina, sprowokowana przez 
jednostkę izraelską stacjonującą 
w rejonie Kfar Rubin, trwała 25 
minut. Komunikat Wojskowy o- 
głoszony w Ammanie stwierdza, 
że strona jordańska nie poniosła 
strat.

Konferencja arabskich mini 
strów spraw zagranicznych 
wznowiła we wtorek o godz. 
10-30 czasu miejscowego obra­
dy pod przewodnictwem al­
gierskiego ministra oświaty 
Ahmeda Taleba.

Ministrowie kontynuują dy­
skusję nad sytuacją wynikłą 
po pożarze meczetu Al-Aksa, 
w świetle wniosku postawione 
go przez jordańskiego wicepre 
miera i ministra spraw zagra 
nicznych, Rifai. Wniosek ten 
podkreśla konieczność zwoło- 
nia dwóch arabskich konferen 
cji na najwyższych szczeblu, 
muzułmańskiej i arabskiej.

Wysunięto kilka nowych pro 
pozycji zmierzających do u- 
mocnienia zarówno jedności 
państw arabskich jak i w ogó­
le państw muzułmańskich. Roz 
waźa się także możliwość zwo 
łania posiedzenia Radv Bez­
pieczeństwa w związku ze 
wzmaganiem sie napięcia w 
strefie Bliskiego Wschodu.

Prezydent ZRA Naser wy­
stosował list do króla Jorda­
nii. w którym proponuje na^tę 
pujący plan przeciwstawienia

się agresywnym poczynaniom 
soldateski z Tel Awiwu:
• zmobilizowanie przez wszyst 

kie kraje arabskie wszelkich śród 
ków politycznych, gospodarczych 
i wojskowych;

• koordynowanie posunięć 
państw arabskich graniczących z 
Izraelem;

• zwołanie arabskiej konferen 
cji na najwyższym szczeblu;

• wszczęcie przygotowań do 
konferencji na szczycie wszyst­
kich państw muzułmańskich.

Jak wiadomo, o arabską kon 
ferencję na szczycie od daw­
na zabiega Jordania. Propozy­
cję zwołania szczytu państw 
muzułmańskich wysunął król 
Arabii Saudyjskiej Fajsal. Pre 
zydent Naser aprobując pro­
jekt Fajsala jednocześnie pro­
ponuje, by ujął on inicjatywę 
w swe ręce i zorganizował ta­
ką konferencję w Arabii Sau­
dyjskiej -(PAP)

wa pod Kockiem najważ'
niejsze wydarzenia w historii 
kampanii wrześniowej. Wyeks 
pono«'any został również u- 
d-7’^! w wojnie Polskiego Lot­
nictwa i Marynarki Wo^nnej.

PAP

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, miejscami opady 
deszczu, temperatura maksymalna 
od 18 do 21 st. Wiatry o kierun- 
kcch zmiennych.

Kardynał Wojtyła 
udał się do Kanady
Wczoraj kardynał Karol Woj 

tyła, metropolita krakowski,, 
udał się — przez Rzym — do 
Kanady na zaproszenie tamtej ■ 
szej Polonii, jak też episkopa i 
tu kanadyjskiego. Przy tej spo I 
sobności zamierza również od ’ 
wiedzie niektóre ośrodki polo 
nijne w Stanach Zjednoczo­
nych.

Kardynałowi Wojtyle towa- 
rzvs7a: ks. dr Franciszek Ma­
charski i ks. mgr Stanisław 
Dziwosz. (PAP)

Wietnam Południowy

14 obiektów wojskowych USA 
pod ogniem partyzantów
Jak donosi Agencja Reutera, siły wyzwoleńcze Wietna­

mu Południowego ostrzelały ubiegłej nocy 14 obiektów 
wojskowych nieprzyjaciela. Ciężkie walki koncentrują się 
w prowincjach centralnych, a głównie w pobliżu najwięk­
szej w Wietnamie Południowym bazy powietrzno-morskiej
USA — Da Nang.
W rejonie tym zanotowano 

we wtorek rano dwa poważ­
ne starcia między oddziałami 
partyzanckimi, a ugrupowania 
mi amerykańskiej piechoty 
morskiej, wspartej lotni­
ctwem i artylerią. Jedna z bi 
tew rozegrała się w odległo­
ści 48 km na południowy 
wschód od Da Nang. 11 żołnie 
rzy USA zostało zabitych. 
Straty ponieśli również party 
zanci. O kilka km dalej na 
południe oddziały wyzwoleń­
cze wyeliminowały z walki 50

nierzy amerykańskich zosta­
ło zabitych.

Amerykanów. Komunikat
wojsk USA podaje, że w rejo 
nie tym w ciągu ubiegłego ty 
godnia zginęło 50 żołnierzy 
USA. »

W odległości 6 km na za­
chód od My Tho partyzanci 
ostrzelali konwój amerykań­
ski,. 4 ciężarówki naładowane 
amunicją zostały zniszczone 
przez potężna eksplozję.

W delcie Mekongu, 61 km 
na południowy zachód od Saj 
gonu partyzanci urządzili za­
sadzkę na patrol USA. 2 żoł-
Amerykańskie bazy i obiekty woj 
skowe w Wietnamie Południo­
wym znajdują się nieustannie pod 
ogniem partyzanckich rakiet i 
pocisków moździerzowych. Nie­
spodziewane ataki zmuszają in­
terwentów do bezustannego czu­
wania na posterunkach. Na zdję 
ciu: obsługa karabinu maszyno­
wego w bazie Chu Lai na poste­

runku.
CAF- Telefoto— AP

PENTAGON
O HIPOTEZIE LAIRDA

Departament Obrony USA 
zaprzeczył w poniedziałek in­
terpretowaniu ostatnich wy­
powiedzi sekretarza obrony 
USA Lairda, cytowanych 
przez tygodnik „Time” w tym 
sensie, jakoby Laird uważał, 
że Stany Zjednoczone będą 
mogły z czasem zdecydować 
się na utrzymywanie w Wiet­
namie Południowym sił zbrój 
nych złożonych tylko z 250 
tys. ludzi i to wyłącznie o- 
chotników. nawet w wypad­
ku, gdyby nie spełniły się wa 
runki stawiane przez admini­
strację w celu zmniejszenia za
angażowania 
tym kraju.

militarnego w

W wywiadzie z .Time” Laird

Marszałek Timoszenko 
przybył do Pragi

Na zaproszenie Federalnego 
Komitetu Związku Bojowni­
ków Antyfaszystowskich we 
wtorek przybył do Pragi prze­
wodniczący radzieckiego Korni 
tetu Weteranów Wojennych 
Marszałek Związku Radzieckie 
go S. K. Timoszenko, gość ra­
dziecki przybył do CSRS na u- 
roczystości 25 rocznicy Słowa­
ckiego Powstania Narodowe­
go.

We wtorek minister obrony 
narodowej CSRS gen. pułkow­
nik M. Dźur przyjął w Pradze 
marszałka Związku Radzieckie 
go S. K. Timoszenkę, a następ 
nie wydał na jego cześć obiad

PAP

odpowiadał na pytanie, czy na­
stroje społeczeństwa USA mogą 
pociągnąć za sobą „prawie całko 
wite” wycofanie się z Wietnamu 
Południowego w wypadku, gdyby 
nie stało się zadość w znacznym 
stopniu kryteriom, które sformu­
łowała w swoim czasie obecna ad 
ministracj.a.

„Niekoniecznie” miał powie­
dzieć Laird według tygodnika 
„Time”. Następnie zobrazował on 
możliwości zredukowania sił 
zbrojnych USA w Wietnamie Po­
łudniowym o połowę i utrzymy­
wania tam takich zredukowanych 
sił, złożonych „raczej z ochotni­
ków”, przez dłuższy czas.

Co więcej, owe ochotnicze siły 
miałyby „jedynie popierać” woj 
ska reżimowe i walczyć tylko na 
terenach, gdzie byłyby bezpo­
średnio zaatakowane.

W swym poniedziałkowym wy­
jaśnieniu Pentagon tłumaczy sło­
wa Lairda jako stwierdzenie, że 
projekt pozostawienia w Wietna­
mie Południowym sił wyłącznie 
ochotniczych nie mógłby być bra 
ny poważnie pod uwagę dopóki 
nic zostaną spełnione trzy pod­
stawowe warunki administracji 
lub choćby jeden z nich: postęp 
w paryskich rozpiowach pokojo­
wych; postęp w kierunku „wiet- 
namizacji” wojny; spadek ak­
tywności nieprzyjaciela w Wiet­
namie Południowym do odpowied 
niego poziomu.

W’edług kół Pentagonu, to wy­
jaśnienie oznacza, że administra­
cja nie zrezygnowała z powyż­
szych trzech kryteriów. (PAP)

Kampania o pasze dla rolnictwa
Z dużą pomocą dla rolnictwa w złagodzeniu skutków su­

szy przychodzi państwo, podejmując szereg przedsięwzięć 
i postanowień w tej sprawie, zmierzających m. in. <lo 
zwiększenia ilości przeznaczonych dla hodowli pasz treści­
wych.

Zamach na 
prezydenta Zambii?
Agencja Associated Press poin­

formowała ze .stolicy Zambii, 
Lusal^, że osobisty samolot pre­
zydenta Kaundy, w chwilę po 
starcie z międzynarodowego lot­
niska w Lusace. runął we wtorek 
na ziemię i stanął w płomieniach. 
Przypuszcza się, że był to akt sa­
botażu.

Prezydent Kaunda nie był obec

Prezydent Svoboda 
w Bratysławie

Prezydent CSRS Ludvik Svo 
boda przyjął we wtofek na 
Zamku Bratysławskim w obec 
ności przewodniczącego Słowa 
ckiej Rady Narodowej O. Klo- 
kocza delegację przedstawicie­
li KC Słowackiego Związku 
Bojowników Antyfaszystow­
skich na czele z przewodniczą­
cym związku N. Hruszovskim. 
W toku serdecznej i przyjaciel 
skiej rozmowy dotyczącej nrze 
de wszystkim Słowackiego 
Powstania Narodowego i anty 
faszystowskimi walki narodu 
czechosłowackiego. L. Svoboda 
wskazał również na rolę we­
teranów mchu nporu w wycho 
waniu młodzieży.

N. Hruszovski zapewnił 
głowo naństwa. że uczestnicy 
antyfaszystowskiego ruchu o- 
noru na Słwacłi nonarH de- 
krot Prezydium Zgromadzeń’'” 
^ede-” Inprfo zmiorygiący do 
konsolidacji sytuacji w f^S

PAP,

W roku gospodarczym 1969/ 
1970 rolnictwo otrzyma łącznie 
3,6 min. ton pasz treściwych, 
wyprodukowanych przez za­
kłady podległe Zjednoczeniu 
Przemysłu Paszowego „Bacu- 
til”. Stanowić to będzie ponad 
200 tys. ton pasz więcej, niż 
w poprzednim okresie gospo­
darczym. Dodatkowe ilości 
pasz treściwych uzyska się

Pisarze potępiają 
Defreggera

Kierownictwo Międzynaro­
dowego Towarzystwa Pisarzy 
zrzeszającego 125 organizacji 
literatów z różnych krajów 
opublikowało list do władz 
zwierzchnich Kościoła katolic 
kiego w NRF, wyrażający obu 
rżenie w związku z pobłażli­
wym stosunkiem tych władz 
wobec biskupa - sufragana 
Monachium Defreggera. Pisa­
rze domagają się by biskup zre 
zygnował ze święceń kapłań­
skich.

Jak wiadomo, monachijski 
biskup przed uzyskaniem świę 
ceń kapłańskich, jako oficer 
Wehrmachtu w okresie minio­
nej wojny wydał polecenie 
rozstrzelania 17 osób we wło­
skiej wsi Filetto. (PAP)

głównie dzięki zwiększeniu 
możliwości produkcyjnych ist 
niejących już wytwórni, w 
tym również uruchomionego 
w br. nowoczesnego obiektu 
w Gołubiu-Dobrzyniu. W wie 
lu innych wytwórniach rozbu 
dowano także obiekty pomoc­
nicze jak magazyny, silosy 
itp.

Szukając paszowych rezerw 
dla rolnictwa wiele zakładów, 
zajmujących się przetwór­
stwem rolno-spożywczym, wy 
gospodaruje również dodatko­
we ilości odpadów, przezna­
czając je na pasze. Przemysł 
cukrowniczy np. zamierza dać 
rolnictwu więcej, niż w ubie­
głym roku powstałych w pro­
cesie produkcji cukru — od­
padów, głównie wysłodków 
buraczanych i melasy. Podob­
ne możliwości wygospodaro­
wania większych ilości odpa­
dów na paszę posiadają prze­
mysły ziemniaczany i olejar­
ski. Znaczne ilości śruty i o- 
trąb wyprodukują zakłady 
podległe PZZ.

Niezależnie od tego bada 
się możliwości wykorzystania 
dla celów hodowli wszelkich 
poprzemysłowych odpadów, 
które w szerszym niż dotych­
czas stopniu powiny trafić Tio 
zakładów przetwórczych „Ba- 
cut •!”. bądź bezpośrednio do 
hodowców. (PAP).

ny na jego pokładzie w 
eksplozji. Znajdował się 
tym czasie na konferencji 
wej w Lusace.

W katastrofie tej zginęły

chwili 
on w 
praso-

cztery
osoby, przypuszczalnie Bryłyjczy- 
cy. Jedna z ofiar katastrofy prze 
bywa w szpitalu.

Rząd zambijski otoczył ścisłą
tajemnicą ten wypadek 
publikowania wszelkich 
cji na ten temat. (PAP)

i zakazał 
informa-

Tajemniczy plan „W-1“
Redakcje kilku czasopism 

zachodnioeuropejskich (W. 
Brytanii, Francji, Włoch i 
NRF) otrzymały kopię tajem­
niczego planu „10-1”. opraco­
wanego przez soldateskę 
NATO, a przewidującego wy­
korzystanie w Europie zachód 
niej i środkowej broni atomo 
wej, biologicznej i .bateriologi 
cznej na wypadek konfliktu.

Jak dowiaduje sie hambur- 
ski tygodnik „Stern” doku­
ment ten był przeznaczony do 
rozpowszechnienia w wąskim 
kręgu ekspertów wojskowych 
(dla około 20 osób).

Z Waszyngtonu donoszą, że 
Pentagon odmawia skomen-' 
towania tej informacji. (PAP)



Kopalnia „Gen. Zawadzki" 
uruchomiona

W kopalni „Generał Zawadź 
ki” rozpoczęto produkcję wę­
gla z uruchomionych na nowo 
przodków węglowych. Jest to

Realizacja uchwały II Plenum KC PZPR Z Czechosłowacji

rezultat niezwykle ofiarnej
pracy załogi, dozoru, kierow­
nictwa kopalni „Gen. Zawadź 
ki” oraz brygad przedsię­
biorstw specjalistycznych prze 
mysłu węglowego.

Bardzo napięte harmonogra­
my uruchomienia kopalni (za­
lanej — jak wiadomo — w u- 
biegłym miesiącu) opracowane 
bezpośrednio po akcji ratow­
niczej, przewidywały urucho­
mienie produkcji 1 września 
br-

Olbrzymie prace renowacyjne 
obejmujące odtopienie i oczyszczę 
nie głównych wyrobisk, arterii 
przewozowych i wodnych, urzą­
dzeń szybowych, głównej rozdziel 
ni elektrycznej, pomp głównego 
odwadniania, przywrócenia łącz­
ności telefonicznej i sygnalizacji
awaryjno-alarmowej zostały
wykonane w rekordowym tempie.

Pozwoli to kopalni na wyko 
nywanie w najbliższym czasie 
zadań produkcyjnych w peł­
nym zakresie. (PAP)

Propozycje zmian w premiowaniu 
pracowników służb inwestycyjnych
W końcową fazę weszły przygotowania uchwał rządu 

w sprawie zmian w zasadach premiowania pracowników 
służb inwestycyjnych. Główny kierunek tych zmian, a tak 
że koncepcja stworzenia dodatkowych bodźców nakre-
ślone zostały
Na Plenum 

jak wiadomo, 
nie całokształt 
stycyjnych

przez II Plenum KC PZPR.
tym poddano, 
krytycznej oce 
procesów inwe 

— zwracając
szczególną uwagę na występu 
jące dość powszechnie opóź­
nienia realizacji poszczegól­
nych cyklów inwestowania 
(projektowanie, budowa, osią 
ganię zamierzonych zdolno­
ści produkcyjnych) i ścisły z 
tym związek dotychczasowe­
go systemu bodźców finanso­
wych dla wszystkich związa­
nych zawodowo z tak ważną 
dziedziną gospodarki.

Przygotowywane przez Ko­
mitet Pracy i Płac, w poro­
zumieniu z CRZZ i zaintere­
sowanymi resortami gospodar 
czymi projekty uchwał rządu

W. Brandt o możliwościach 
dialogu między NRF a ZSRR

Zachodnioniemięcki minister spraw zagranicznych Wil- 
ly Brandt oświadczył we wtorek na konferencji prasowej 
w Bonn, iż jest przekonany,. że Stany Zjednoczone „nie 
podejmą jednostronnej decyzji w sprawie redukcji sil zbroj­
nych w Europie”.

dotyczą dwóch odrębnych 
rodzajów premii dla pracow­
ników służb inwestycyjnych.

Pierwszy rodzaj to premie zu­
pełnie nowe, dodatkowe za pra­
widłowa i terminową realizację 
zadań inwestycyjnych.

Według aktualnych projektów 
— z dodatkowego funduszu pre­
miowego będą mogli korzystać 
pracownicy służb inwestycyjnych 
realizujących kredytowane przez 
bank inwestycje branżowe i je­
dnostek budżetowych planu cen­
tralnego i terenowego, organiza­
cji społecznych, a także pracow­
nicy związani z budownictwem 
mieszkaniowym rad narodowych. 
Przewiduje się premiowanie za­
równo pracowników bezpośrednio 
realizujących inwestycje, jak też 
jednostek nadzorujących działal­
ność inwestora.

Dodatkowy fundusz premiowy 
przeznaczony ma być w różnych 
proporcjach na pracowników 
służby inwestycyjnej wszystkich 
szczebli.

Jaka może być skala wy­
płat z tego tytułu? Pewien 
obraz dają szacunkowe obli­
czenia dokonywane na przy­
kładzie 1967 r. Wynika z nich, 
że za zrealizowane i rozliczo 
ne wówczas inwestycje, speł 
niające wszystkie warunki 
dla obliczenia i wypłaty pre
mii dodatkowy
premiowy wyniósłby

fundusz 
ponad

W ten sposób Brandt usto­
sunkował się do niedawnych 
wypowiedzi amerykańskiego 
sekretarza obrony Lairda. któ 
ry dał do zrozumienia, że w 
związku z rozwojem technicz 
nych możliwości szybkiego 
przerzucania znacznej liczby

zmieniony jedynie w ramach 
konsultacji z Bonn i z inny­
mi członkami NATO.

Mówiąc o stosunkach między 
NRF a Związkiem Radzieckim 
Brandt zaaprobował ostatnią wi­

wojsk, 
waźaia 
swych 
pie.

Stany Zjednoczone roz 
ewentualność redukcji 
sił zbrojnych w Euro-

zyte, jaka złożył w 
wodniczący frakcji 
nej SPD. Helmut 
jego dwaj zastępcy, 
że wrażenia, jakie 
wynieśli z rozmów

Moskwie prze 
parlamentar-

Schmidt oraz 
Zaznaczył on, 
politycy SPD 
moskiewskich

Minister Brandt przypom­
niał, że Stany Zjednoczone za 
warły ostatnio z NRF porożu 

t mienie w sprawie zwrotu kosz 
tów stacjonowania amerykań­
skich sił zbrojnych w Niem­
czech zachodnich i że układ 
ten ważny jest na okres naj­
bliższych dwóch lat i może być

Konferencja w Berlinie

NRD a ONZ

są analogiczne do tych, jakie ze 
brało bońskie MSZ: ZSRR życzy 
sobie kontynuowania dialogu z 
NRF dla osiągnięcia porozumień 
w konkretnych kwestiach, takich 
jak handel, wsnółpraca technicz­
na. wymiana kulturalna itp.

W związku z pogłoskami, 
które obiegły prasę zachodnio 
niemiecka, jakoby kanclerz 
Kiesinger miał zostać zapro­
szony do Związku Radzieckie 
go. Brandt stwierdził, że nic 
nie wie o takim zaproszeniu.

Na ten temat wypowiedział 
się również zastępca rzeczni-

Przyjęcie NRD do Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych i 
jej współpraca w wyspecja­
lizowanych organizacjach ONZ 
na równych prawach służyłoby 
pokojowi i współpracy wszyst­
kich państw, również obu 
państw niemieckich — stwier­
dza się w białej księdze, któ­
rą wiceminister spraw zagra­
nicznych NRD Georg Stibi 
przedstawił we wtorek na kon_ 
ferencji prasowej w Berlinie. 
Dokument ten zatytułowany 
jest „NRD i Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych".

G. Stibi oświadczył, że NRD 
domaga się prawa do człon­
kostwa i współpracy w ONZ. 
Jest to logiczną konsekwencją 
polityki pokojowej NRD od 
chwili jej powstania przed 20 
laty, jej działalności na rzecz 
pokojowej i opartej na rów- 
nvch prawach współpracy na­
rodów-

W „białej księdze” opubliko 
wane są dokumenty, w któ­
rych 28 lutego 1966 r. NRD po­
stawiła wniosek o przyjęcie 

f jej do ONZ i do organizacji 
wyspecjalizowanych ONZ.

„Biała księga” zawiera również

ka rządu bońskiego 
wskazując, że strona 
ka przeprowadziła w 
stii jedynie rozmowy 
we. (PAP)

Ahlers, 
radziec 

tej kwe 
sondażo

86 min zł. Podzielenie tej 
kwoty przez liczbę osób, któ­
re teoretycznie mogły być 
wówczas premiowane wyka­
zuje, że średnio na jednego 
pracownika wypłata wynosi­
łaby ok. 5 tys. zł. W miarę 
jednak usprawniania proce­
sów inwestycyjnych kwota 
ta miałaby określoną, dość 
szybka tendencje wzrostu. Za 
kłada sie jednak pewna gór­
na granicę wypłaty indywi­
dualnej — do poziomu 6-mie- 
sięcznego wynagrodzenia, ob­
liczanego jak za urlop wypo­
czynkowy.

Wypłata premii z dodatko­
wego funduszu ma Się odby­
wać w dwóch terminach: część 
pierwsza — bezpośrednio po 
rozliczeniu inwestycji przez in 
westora po oddaniu do użytku 
obiektów, druga — po osiąg­
nięciu przez inwestycję plano­
wanych efektów gospodar­
czych. Obie części byłyby w 
jednakowej wysokości.

inwestora, pracownikami służb 
nadzorujących oraz pracownika 
mj służb eksploatacyjnych. Włą 
Czenie do dodatkowej premii 
tej ostatniej grupy pracowni­
ków — co jest -zupełną nowoś­
cią' — wynika z ich dużego 
wpływu na osiągnięcie przez 
zakłady projektowanych zdol­
ności produkcyjnych.

Znajdujący się także w końco­
wej fazie przygotowań drugi pro­
jekt uchwały rządu mówi o zmia­
nach w obecnym systemie kwar­
talnego premiowania pracowni­
ków służb inwestycyjnych. Zmia­
ny te mają na celu bezpośrednie po 
wiązanie wypłacanych premii z 
wykonywaniem zadań w zakresie 
przygotowania i realizacji inwesty 
cji w taki sposób, aby ich wyko­
nanie w sposób maksymalny za­
pewniało realizację inwestycji. 
Tak w odniesieniu do normatyw­
nych cyklów budowy, jak i wła­
ściwego kształtowania się kosztów 
inwestycji. Obecny system premio 
w-ania jakkolwiek formalnie uza­
leżnia wypłatę premii dla poszczę 
gólnych pracowników od wykona­
nia zadań — to jednak zbyt ogól­
nikowe kryteria i zasady wypła­
cania premii spowodowały, że w 
większości przypadków przekształ 
ciła się ona w faktyczny dodatek 
do wynagrodzeń zasadniczych.

Nie wdając się w szczegóły 
zapowiadanych zmian, gdyż 
mogą one jeszcze ulec ewen­
tualnym, choć niewielkim, 
zmianom — wystarczy powie­
dzieć, że podstawę wypłaty pre 
mii w proponowanym nowym 
systemie stanowić będzie wy­
konanie zadań w terminach o- 
kreślonych harmonogramem re 
alizacji inwestycji. Harmono­
gram taki, będący częścią do­
kumentacji inwestycyjnej, sta­
nowi najbardziej rzeczowo 
skonkretyzowany zakres zadań 
pozwalający na precyzyjną o- 
cenę działalności służb inwe­
stycyjnych — w oderwaniu od 
wykonywania rocznych pla­
nów inwestycyjnych w ujęciu 
wartościowym.

Ostatnio oba projekty uch­
wał były szeroko i wnikliwie 
dyskutowane na prezydium 
Komitetu Pracy i Płac. Z od- 
nowiednimi poprawkami zosta 
ły one ponownie rozesłane do 
oceny wszystkim zainteresowa 
nym instytucjom. Spodziewać 
się można, że stosunkowo nie­
długo oba te niezmiernie waż­
ne akty orawne znajdą się na

Siły reakcyjne były przygotowane 
do antypaństwowych wystąpień

Konferencja prasowa J. Groesiera
W poniedziałek 25 bm. odbyła się konferencja prasowa z u- 

działem grupy dziennikarzy krajów socjalistycznych, na któ­
rej tęinister spraw wewnętrznych CSRS — Józef Groesser po­
informował o ostatnich wydarzeniach na terenie CSRS.
Już na długo przed 21 sierp­

nia br. siły antysocjalistyczne 
i oportunistyczno-prawicowe 
rozpętały akcję rozpowszech­
niania ulotek, skierowaną prze 
ciwko nowemu kierownictwu 
KPCz, a zwłaszcza G. Husako- 
wi i L. Sztrougalowi. przeciw­
ko ZSRR i innym krajom so­
cjalistycznym, rzucając jedno­
cześnie hasła rozprawienia się 
z komunistami. Naliczono ok. 
130 różnego typu ulotek. Siły 
kontrrewolucyjne przygotowy-

Poźar w Ambasadzie 
Kanady we Wiedniu

Gigantyczny pożar wybuchł 
we wtorek rano w biurach 
ambasady kanadyjskiej, mie­
szczących się w budynku je­
dnego z towarzystw ubezpie­
czeniowych w Wiedniu. Nie­
znany mężczyzna, przypu­
szczalnie obłąkany, rzucił bu­
telkę z łatwopalnym płynem 
wywołując pożar, który od­
ciął ludziom znajdującym się 
w biurach ambasady drogę u- 
cieczki. Straż pożarna, której 
udało się ugasić płomienie, 
wydobyła spod zgliszczy zwło 
ki trzech ofiar pożaru. 15 o- 
sób odniosło różnego rodzaju 
poparzenia.

Pożar objął również biura 
konsulatu szwedzkiego, mie­
szczące się w tym samym bu 
dynku. (PAP)

wały się od dłuższego czasu do 
prowokacyjnych akcji. Dokony 
wały one włamań do składów 
z materiałami wybuchowymi, 
kradly broń bezpośrednio z fa­
bryk produkujących ją, a na­
wet ze składów wojskowych. 
Siły kontrrewolucyjne przygo­
towując akcje prowokacyjne 
i ataki w dniach 19—21 sierp­
nia br. sądziły, że aparat orga­
nów bezpieczeństwa publiczne 
go nie będzie skonsolidowany.

Jak wiadomo ekscesy rozpo­
częły się w Pradze 19 bm. Do 
najostrzejszych wystąpień —
jak poinformowano doszło
nie tylko w Pradze, ale także 
w Brnie i Libercu. Bojówki
kontrrewolucyjne wystąpiły

zbiór dokumentów których
udowadnia się, że:

• polityka NRD jest zgodna z 
zasadami i celami Karty Narodów 
Zjednoczonych.

• polityka NRD zmierza do roz­
brojenia i bezpieczeństwa.

• NRD realizuje uchwały ONZ 
przeciwko nazizmowi, neonazizmo- 
wi i rasizmowi, jak również inne 
uchwały ONZ w zakresie praw 
człowieka.

• NRD .popiera walkę przeciw­
ko kolonializmowi, neokolonializ- 
mowi i polityce apartheidu.

• NRD domaga się międzynaro­
dowej współpracy w ramach ONZ 
(opartej na równych prawach).

• NRD gotowa jest dopełnić 
obowiązków wynika łących z człon­
kostwa ONZ. (PAP)
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Projektodawcy uchwały
przewidzieli także podział śród 
ków między pracownikami

warsztacie 
przewiduje 
da w życie 
przyszłego

rządu, ponieważ 
sie, że uchwały wej 
z dniem 1 stycznia 
roku. (PAP)

Spisek antyrządowy
w Malajzji

Korespondent Reutera 
nosi z Kuala Lumpur o

do-
wy-

kryciu spisku antyrządowego 
w Malajzji. Premier tego kra 
ju Abdul Rahmah w oświad­
czeniu dla prasy złożonym w 
Alor Star oświadczył, że w 
Malajzji prowadzona jest taj 
na kampania zmierzająca do 
obalenia rządu. Kampanią tą 
mają kierować według oświad 
czenia premiera, ludzie zwią­
zani z organizacjami muzuł­
mańskimi. (PAP)

Przeciwdziałanie skutkom suszy
Wywiad z wiceministrem rolnictwa A. Kacalą

Wczorajsza „Trybuna Ludu" zamieściła wywiad z wicemini­
strem rolnictwa - Andrzejem Kacółą, poświęcony w całości 
zadaniom rolnictwa dla zapobieżenia skutkom suszy. Frag­
menty wywiadu drukujemy poniżej.

— Nareszcie w całym kraju 
przerwana jest susza atmosfery- 

*czna. Co prawda opady były bar 
dzo zróżnicowane, jednak wie­
le rejonów otrzymało solidne 
dawki wilgoci, przynajmniej po 
kilkanaście milimetrów.

— A doraźne efekty ostatnich 
opadów?

— Rolnicy liczą również owe 
milimetry, choć na wyrówna­
nie niedoboru wilgoci w glebie 
przyjdzie długo czekać. Co naj 
mniej rok — jeśli jesień i zi­
ma nie będą szczędzić opadów, 
jeśli woda z topniejącego śnie­
gu będzie mogła powoli wsią­
kać w glebę, a nie spłynie po 
jej powierzchni. Jeśli pogoda 
spełni te warunki, to odbudu­
je się utracone zapasy wilgoci 
już w następnym roku.

— Umożliwiły — i to jest 
najważniejsze — rozpoczęcie 
prac polowych. Na ciężkich gle 
bach nie można było nic ro­
bić, nie wytrzymywały maszy 
ny. I teraz trudno oczekiwać, 
że wszystkie zabiegi zostaną 
wykonane zgodni" z regułami 
agrotechniki. Warunki są 
wciąż trudne, a terminy sie­
wów bliskie. Jedno jest pewne 
i ten fakt trzeba odnotować z 
dużym zadowoleniem — rolni­
cy n’e traca żadnei okazji, by

także roślin poplonowych 1 o-

wać role
naPenipi p-Tyoołn- 
nnd siew zbA? ozi-

mvch, w terminie zasiać rze- 
oak.

Drugi — także bardzo waż­
ny efekt opadów* umożliwiły 
one wegetacje roślin, przede 
wszystkim ędrosty traw na łą 
kach i pastwiskach. Dotyczy to

kopowych. Przerwany został 
proces usychania roślin, opady 
dały szanse rozwoju. Za wcze­
śnie jednak mówić o poprawie 
ich stanu, a tym bardziej o e- 
fektach produkcyjnych. Zależy 
to ciągle od deszczu.

— Załóżmy, że jesień będzie 
wreszcie sprzyjała rolnikom...
— Liczą na to rolnicy, ale 

nie chcą zdać się tylko na po­
godę. Już teraz widoczny od- 
rost traw na łąkach i pastwi­
skach — to najlepszy spraw­
dzian ich zapobiegliwości. Zde 
cydowały o tym w porę podję­
te środki zaradcze, przede 
wszystkim dodatkowe nawoże­
nie mineralne. Rolnicy w lipcu 
i w pierwszej połowie sieronia 
kupili o 36 proc, więcej nawo­
zów mineralnych niż przed ro­
kiem. Zainteresowariie zakupa 
mi nie słabnie. Oprócz doraź­
nego efektu — przyspieszenia 
wegetacji roślin — intensyfika 
cja nawożenia mineralnego to 
dobra zapowiedź dla przyszło­
rocznych zbiorów.

Państwo wychodzi rolnikom 
naprzeciw — w sierpniu obo­
wiązują znacznie niższe ceny 
nawozów, odracza się spłaty 
kredvtów gospodarstwom do- 
tkn’>tvrn przez susze.

— Łąki 1 pola, cała zresztą pro 
dukcja pniowa to tylko część 
gospodarki rolnej. Terminy prac 
są napięte i zrozumiałe, że przy­
kuwają uwagę. Poza tym skut­
ki suszy można łatwiej dostrzec.

spadek dostaw mleka, odnotowa 
ny w ostatnich dniach.
— Niewątpliwie jest to sku­

tek niedoboru pasz. W pełni se 
zonu bydło musiało opuścić wy 
schnięte pastwiska, nie wszę­
dzie można było wykorzystać 
zastępcze łąki. Sytuacja jest 
trudna, gdy chodzi o zapewnie 
nie pasz potrzebnych dla zwie 
rząt. Trzeba to sobie uświado­
mić, by tym energiczniej prze­
ciwdziałać spodziewanym trud 
nościom. Zaleceń nie będę pow 
tarzał. Ministerstwo Rolni­
ctwa przekazało całej służbie 
i administracji rolnej szczegóło 
we wytyczne. W większości wo 
jewództw już wcześniej podję­
to środki, zmierzające do zgro 
madzenia jak największej ilo­
ści pasz. Przykładem jest sta­
ranny zbiór słomy, mimo o- 
gromnego spiętrzenia prac 
żniwnych. Świadczy o tym n^w 
nież troska o poplony i łąki. 
Kółka rolnicze przygotowują 
sprzęt, który będzie potrzebny 
do zbioru zielonek i kiszenia 
ziemniaków.

Niestety, na te żielonki trzeba 
czekać do późnej jesieni. I dlate­
go tak ważną sprawą — dziś i zi­
ma jest oszczędne gospodarowanie 
paszami. Konieczne jest wprowa­
dzenie już teraz ostrego reżimu 
paszowego. Jest to niezbędny wa­
runek skuteczności wysiłków, któ 
re podejmują rolnicy i państwo, 
by złagodzić deficyt pasz. Co bo­
wiem z tego, że będziemy groma­
dzić pasze, jeśli jednocześnie gos
podarować nimi

Podstawowa 
gospodarstwa

<iedo«tatr’k pasz jednak
bud7)ć nhawy o nrodukcje zwie­
rzęcą. Pierwszym sygnałem jest

będzie się rozrzut

zasada każdego
powińno być: 

najlepsze pasze przeznacza się
dia krów ź"by utrzvmać nro- 
dn^clp mleka — i dla cieląt. 
Chodzi o to. bv odchować 
wszystkie cie’eta. .Tost to moż- 
1hvo nawot nrzv zaso­
bach naS7OW”oh. W sn«- 
sób nie zmniejszy się pogłowia

bydła, a gospodarstwo zapew­
ni sobie w przyszłym roku do 
chód z produkcji żywca woło­
wego. Ta sama zasada dotyczy 
trzody chlewnej. I znów trze­
ba'zadbać przede wszystkim o 
maciory — podstawę hodowli 
— i prosięta.

Akcentujemy gromadzenie pasz 
gospodarskich nie tylko dlatego, 
że brakuje ich najwięcej. Po pro­
stu manipulowanie nimi jest wiel­
ce utrudnione i kosztowne. Tak 
dalece kłopotliwe, że lepiej przerzu 
cić zwierzęta do rejonów, które 
mają dość paszy, niż wozić same 
pasze. Uwzględniliśmy taką ewen­
tualność. Mimo wszystkich starań 
w niejednym gospodarstwie — my 
ślę o rejonach północnych, może 
zabraknąć pasz i rolnik zechce 
sprzedać wartościowe zwierzęta ho 
dowlane. Takie wypadki, choć nie 
liczne, sygnalizuje gromadzka służ 
ba rolna. Żeby nie trafiły do rzeź 
ni przekażmy je rolnikom, mają­
cym dość paszy. Przede wszyst­
kim w województwach: białosto­
ckim, lubelskim, rzeszowskim, kra 
kowskim i katowickim. Całą ope­
racją zakupu i transportu zwie­
rząt zajmą się Przedsiębiorstwa 
Obrotu Zwierzętami Hodowlany­
mi, ściśle współdziałające z zoo­
technikami gromadzkimi.

Przewidziano również zwięk 
szenie w porównaniu z ubieg­
łym rokiem pomocy, paszowej 
dla rolnictwa, głównie w posta 
ci podniesienia stawek pasz 
treściwych. Dotyczy to przede 
wszystkim rejonów najbardziej 
dotkniętych przez suszę. Za­
pewniono również dostawy wy 
słodków buraczanych, melasy, 
która umożliwi wykorzystanie 
Słomy na pasze.

— Nasza rozmowę można więc 
zakończyć stwierdzeniem, że za­
równo rolnicy, Jak i władze te­
renowe, rząd, nie zaniedbują ni­
czego, aby złagodzić do mini­
mum skutki suszy.

Rozmawiała:
HALINA DOWDA

zbrojnie, budowano barykady 
ze zniszczonych budek telefo­
nicznych, ławek w parku, lad 
sklepowych, rozkradano skle­
py, zwłaszcza w Brnie oraz 
wzniecano pożary. Bojówki 
kontrrewolucyjne miały zresz­
tą wcześniej przygotowane ka­
nistry z benzyną itp. Np. w 
Brnie, aby odwrócić uwagę 
straży pożarnej i milicji fingo- 
wano w różnych miejscach po­
żary. Siły kontrrewolucyjne 
miały zorganizowany cały apa­
rat (współdziałających ludzi na 
motocyklach, radiostacje itp). 
Najbardziej zacięte starcia mia 
ły miejsce w rejonie starego 
miasta (Tylove Namesti), gdzie 
bojówki kontrrewolucyjne, ele­
menty chuligańskie i kryminał 
ne rzucały butelki z benzyną 
uszkadzając transporter, a z 
przewróconego tramwaju zro­
bili barykadę itp. Do akcji mu 
siały wkroczyć czołgi. Jak obli 
czono, o wiele większe straty 
poniosły w tych starciach or­
gany bezpieczeństwa publicz­
nego, milicja i wojsko aniżeli 
prowokatorzy.

Organy bezpieczeństwa pu­
blicznego: 17 ciężko rannych, 
31 średnio rannych, 268 lekko 
rannych; Milicja Ludowa: — 
2 ciężko rannych, 29 lekko ran 
nych; straż pożarna: — 17 lek­
ko rannych; wojsko: — 1 cięż­
ko ranny, 33 lekko rannych; 
osoby cywilne i demonstran­
ci: 33 lekko rannych, 1 ciężko 
ranny, 5 zabitych. Jest charak­
terystyczne, że 2 osoby zginęły, 
gdy nie było żadnej akcji ze 
strony funkcjonariuszy porząd 
ku publicznego.

Na terenie Czeskiej Republi­
ki Socjalistycznej aresztowano 
1734 osoby. Zatrzymano 47 o- 
sób. głównie z krajów zachod­
nich, w tym 34 dziennikarzy z 
krajów kapitalistycznych, któ­
rzy przybyli do CSRS w cha­
rakterze turystów bądź spra­
wozdawców sportowych, a 
przyłączyli sie do prowokato­
rów i usiłowali wysvłać mate­
riały o sytuacji z QSRS nie­
zgodne z prawdą. (PAP)

Elektrownia atomowa 
wielkości główki szpilki

Uczeni radzieccy skonstruo­
wali miniaturową elektrownię 
atomową wielkości główki od 
szpilki. Generator atomowy 
wykorzystujący izotopy ceru, 
strontu, cezu, prometu, może 
pracować dziesiątki lat.

Uczeni wykorzystali odpady 
produktów promieniotwórczych 
— szlakę, która nie może już da­
lej uczestniczyć w łańcuchowej 
reakcji rozpadu. Jej temperatura 
osiąga niekiedy półtora tysiąca 
stopni w skali Celsjusza. Problem 
wykorzystania takiej szlaki został 
opracowany we Wszechzwiązko-
wym

W

Instytucie Techniki Jądro­

trudnotopliwym wolframo- 
naczyniu, w którym umiesz

czono radioaktywną ampułkę z 
izotopami, temperatura osiąga set 
ki stopni.

Ciepło szlaki promieniotwórczej 
kierowane jest na termoelektrycz 
ny przetwornik, składający się z 
szeregu półprzewodników. Następu 
je bezpośrednie przetwarzanie 
energii na prąd elektryczny.

Przed izotopowymi generatora­
mi olbrzymia przyszłość. Jako 
źródło energii mogą być stosowa-
ne niedostępnych
dla człowieka miejscach. (PAP)



Sprawa nie iyllo Defreggera (I)

FILETTO
punktu widzenia pra­

wnego, a. przede 
wszystkim moralne-

go czuję 
wiadcz^ł 
merami 
telewizji 
fregger.

się niewinny” — oś- 
4 sierpnia przed ka- 
zachodnioniemieckiej 
biskup Matthias De-

Sprawa ta poruszona po raz 
pierwszy publicznie przez wy­
chodzący w NRF tygodnik 
„Der Spiegel” w numerze z 7 
lipca br. nadal żywo interesuje 
opinię publiczną i wciąż jest 
komentowana, zwłaszcza pr^ez 
prasę zachodnioniemiecką i 
włoską. U wielu ludzi wywo­
łała wstrząs i potępienie bis­
kupa Defreggera, u innych m. 
in. u tych, którym trudno po­
godzić się z myślą, że dostojnik 
Kościoła może mieć takie winy 
na sumieniu — niedowierzanie 
lub chęć rozgrzeszenia.

„Każdemu, kto był wojsko­
wym — pisze jeden z naszych 
czytelników — wiadomym jest, 
iż rozkaz odgórny musi być 
ślepo wykonany. Czytałem, że 
tenże Defregger właśnie wsta­
wiał się w obronie tych, któ­
rzy mieli być rozstrzelani. Nie­
stety, wykołatał tyle, że wy­
łączono starców i młodzież do 
lat 16. Myślę, że to samo 
świadczy o jego dobrej woli. 
Sam wykonaniem wyroku nie 
kierował, lecz zlecił poruczni­
kowi, a sam oddalił się poza 
Filetto. Kardynał monachijski 
sam stwierdza, że ta sprawa 
była mu wiadoma. Sądzę, że 
kardynał dobrze zbadał tę 
sprawę, skoro Defregger został 
biskupem i sufraganem”.

Sądzę więc, że warto raz jesz 
cze wrócić do tej sprawy, za­
stanowić się nad przebiegiem 
wydarzeń i nad ich wymową.

Działo się to 7 czerwca 
1944 r. we Włoszech. Toczyły 
się ciężkie walki wojsk alian­
ckich z armią hitlerowską. 
Niemcy zachowywali się na 
terenach jeszcze przez siebie 
zajętych, tak jak w innych 
krajach okupowanej. Europy. 
Rekwizycje, aresztowania, tor­
tury, egzekucje — wszystko to . 
aż nadto dobrze znamy z wła­
snych doświadczeń. I podob­
nie, jak w innych krajach, roz-

nierz,Wehrmachtu (według in­
nej wersji — czterech) party­
zanci wycofali się.

Hitlerowcy zareagowali w 
sposób sobie właściwy, nie 
mający nic wspólnego ani z 
zasadami prawa międzynaro­
dowego, ani ze zwykłą ludzką 
jnoralnością. Dowódca dywizji 
wydał Defreggftrowi rozkaz roz 
strzelania wszystkich męż­
czyzn w Filetto.

Jak opowiada świadek tych 
wydarzeń Mariano Morelli — 
w kilka godzin po starciu op­
rawcy zajechali wozami pan­
cernymi i wywlekli z domów 
około 30 mężczyzn, w tym tak­
że Morelliego, który leżał w 
łóżku ciężko chory. Gdy ofia­
ry zgromadzono, kobiety rzu­
ciły się na żołnierzy, wydzie­
rały im karabiny, błagały o li­
tość. Musiano więc wstrzymać 
egzekucję do chwili usunięcia 
kobiet wraz z dziećmi ze wsi. 
Część zatrzymanych w czasie 
zamieszania uciekła. Po se­
riach z karabinów maszyno­
wych jeden z Niemców dobi­
jał tych, którzy dawali jeszcze 
znaki życia. Morelli uratował 
się dzięki temu, że udawał za­
bitego Trupów było jedenaś­
cie, żołnierzom to nie wystar­
czyło. przetrząsnęli ponownie 
domy, wywlekli jeszcze 6 męż­
czyzn i również ich rozstrze­
lali, po czym wioskę spalili.

Takie są fakty stwierdzone

na podstawie zeznań świad­
ków. Jaką rolę odegrał w tych 
wydarzeniach kapitan Defreg­
ger mianowany potem majo­
rem, późniejszy biskup?

Nie zaprzecza on, że kiero­
wał tą akcją. Widział, jak chło 
pi spędzeni byli na jedno miej­
sce i w pełnej świadomości 
swego czynu wydał poruczni­
kowi Ehlertowi rozkaz prze­
prowadzenia egzekucji. Twier­
dzi tylko w liście pasterskim 
do księży i parafian arcybi­
skupa Monachium i Freising, 
że starał się ratować, co było 
do ratowania i że nie miał 
możliwości przeszkodzić zabi­
janiu.

Kardynał Dopfner. obecny 
zwierzchnik Defreggera, wy­
stąpił w jego obronie, twier­
dząc, że kapitan starał się o 
odwołanie rozkazu. W oświad­
czeniu swym kardynał zapew­
nił, że „dopiero gdy Defregger 
nie widział żadnej możliwości 
zapobieżenia wykonaniu roz­
kazu, przekazał go poruczniko­
wi z jego kompanii do wyko­
nania (...) Defregger zrobił 
wszystko, co było w jego mo­
cy, aby ulżyć strasznej doli 
ludności. Kazał usunąć kobiety 
i dzieci, aby zaoszczędzić im 
strasznego widoku”.

Tak więc kardynał uważa, że 
jego biskup sufragan jest w 
ten sposób usprawiedliwiony. 
Dziwna to moralność.

winął się w 
zancki..

W wiosce 
100 km na

Italii ruch party-

Filetto położonej 
północny wschód

LESŁAW MARIUSZ

Tak wygląda 
środkowych

dziś Filetto, mała górska wioska w Abruzach, w 
Włoszech, licząca obecnie 370 mieszkańców. Tu

od Rz^mu stacjonował podleg­
ły kapitanowi Defreggerowi 
oddział łączności 114 niemiec­
kiej dywizji strzelców alpej­
skich. Pilnował on radiostacji, 
którą postanowili zdobyć par­
tyzanci. Po krótkiej walce, w 
czasie której zginął jeden żoł-

przed 25 laty, 7 czerwca 1944 roku, oddział żołnierzy hitlerow 
skich ze 114 dywizji strzelców, na rozkaz kapitana W. Defreggera, 
obecnego biskupa sufrdaana Monachium rozstrzela) 17 wło­

skich zakładników.
Fot. — CAF
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Poważne różnice natomiast Istniały w naszyci? poglądach 

dotyczących powojennej polityki w Europie — uważałem 
to jednak za naturalne i zrozumiałe, nie mogłem przecież 
oczekiwać jednomyślności. Nie próbowałem też wmawiać 
w ojca, że pod względem ekonomicznym prześcignęliśmy 
już Zachód, ale i z drugiej strony nie potrzebowałem 
zwracać jego uwagę na istniejące osiągnięcia mojego kraju 
— sam to dostrzegał i szczerze podziwiał.

Szczególny zachwyt budziły w nim nasze obrabiarki — 
znał sie przecież na tym doskonale z racji swych kwalifi­
kacji. Dziwny człowiek: w swym światopoglądzie — szero­
kie horyzonty, w sprawach „domowych” — drobnomie­
szczaństwo. A może i ja dojdę na starość do podobnego 
przekonania? Wierzę, że nie!

Atmosfera nie przypominała już tej radosnej, z dnia po­
witania. Sprowokowany planami ojca, zacząłem rozmyślać 
nad tym. jak wyglądałoby moje życie. gdybvm wrócił 
teraz do Niemiec Końcowy wniosek był dla mnie jasny: 
Nie znieśliby mnie moi dawni koledzy, ani też tamtejsze 
otoczenie.

Z natury bowiem jestem sarmackim rebeliantem, nie 
potrafię ulec jakiejkolwiek presji środowiska, jeśli w mym 
głębokim przekonaniu nie ma ono racji. Natychmiast wy­
rzucono by mnie tam poza nawias społeczeństwa, w naj­
lepszym przypadku traktowano by jak śmiesznego dziwa­
ka. chadzającego własnymi ścieżkami. Znacznie gorzej, 
gdyby mnie tam okrzyczano jako komunistę, co w owych 
latach nie wychodziło z mody. W Polsce jako kapitalista, 
a tam jako komunista!

Do końca pobytu ojca u nas nie udało nam się doiść 
do pełnego porozumienia w drażliwych sprawach, do koń 
ca też atmosfera była napięta. Dziś robię sobie wyrzuty
czasami, że mnże zbvt ostro i 
łem wobec ojca, rozgrzeszam 
taka postawa pomogła mi

stanowczo po^tepowa- 
się jednak tym, że 

w utwierdzeniu się
— 161 —

Niemal niepostrzeżenie — 
na wielkopolskim „pod­
wórku” wyrósł nam no­

wy, ważny partner gospodar­
czy. Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowy Elektrowni i 
Przemysłu „Energoblok” — bo 
o nim mowa — powstało 1 
stycznia 1969 r. z przekształce­
nia grupy robót warszawskie­
go „Beton-Stalu” działającego 
od lat w Zagłębiu Konińskim.

O problemach pracy nowe­
go przedsiębiorstwa mówi szef 
byłego kierownictwa grupy ro 
bót warszawskiego „Beton-Sta 
lu” w rejonie Pątnowa, a obe­
cnie naczelny dyrektor Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Budo­
wy Elektrowni i Przemysłu 
„Energoblok” z siedzibą w Pąt 
nowie — inż. Józef Zieliński:

— Terenem naszego działa­
nia jest oczywiście Zagłębię 
Konińskie, województwo poz­
nańskie oraz sąsiednie i pobli­
skie województwa: bydgoskie, 
gdańskie, koszalińskie, łódzkie 
i szczecińskie. W tym roku w 
tak zwanych siłach własnych 
orzedsiebiorstwa wykonać ma­
my szereg robót budowlanych 
ogólnej wartości 165 milionów 
złotych, zaś w generalnym wy 
konawstwie „przerobić”1 musi- 
my łącznie w tym roku 520 mi 
lionów złotych. Kontynuujemy 
budowę wielu obiektów rozpo 
?zetvch w ubiegłych latach, 
wśród nich Elektrowni „Pąt­
nów”. gdzie w październiku te 
go roku oddaniem 200 mega­
watów mocy zamkniemy I e- 
tap budowy tej wielkiej siłow­
ni. Posiadać ona bedz’e w+edy 
^oc 1 200 megawatów. W re- 
ionie Konina prowadzimy bar­
dzo poważne roboty przy wzno 
szeniu hali walcowni i odlew­
ni numer 2 w Hucie Alumi­
nium.

Budujemy również wielkie war­
sztaty na terenach odkrywki wę­
glowej „Jóźwin”. Z innych robót 
wykonywanych na tvm terenie wy 
mienić należys krytą pływalnię 
i przedszkole w Nowvm Koninie. 
Zajmujemy się ponadto budową 
snecjalnycb stawów w naśm>e je­
zior ślesińskich dla aklimatyzacji 

’i hodowli tak zwanych ryb cie- 
nłolubnych, między innymi białe­
go amura, zwanego karpiem chiń­
skim. Pod Poznaniem tworzymy 
niękne ośrotlki szkoleniowo — re­
kreacyjne dla resortów energetyki 
i łączności. To tyle, jeśli chodzi o 
Wielkopolskę.

— A co budujecie pozą «ęra- 
nicair’ naszero województwa?

— Sporo. Dla mieszkańców 
Bydgoszczy wznosimy wielką 
elektrociepłownię w tym mie-

„Energoblok" Pątnów
— wielkopolski 

potentat budownictwa
ście. Podobną inwestycję rea­
lizujemy w Gdańsku. Pierwsze 
elekcy naszej ' pracy odczują 
bydgoszczanie i gdańszczanie 
w październiku 1970 roku, kie 
dy oddamy bloki energetyczne 
w obu elektrociepłowniach. W 
Bydgoszczy załoga przedsiębior 
stwa przez najbliższe 2 lata za 
trudniona będzie przy budowie
Olbrzymich magazynów 
trostal”.

— Czy w przyszłym 
pątnowski „Energoblok” 
cznie nowe inwestycje?

,Cen-

roku 
rozpo

— Tak. Rozpoczynamy budo 
wę bardzo potężnej, o znacze­
niu ogólnopolskim elektrowni 
„Dolna Odra” w Szczeciń- 
skiem. Będzie ona dysponowa 
ła mocą 3 000 megawatów i 
pod tym względem znajdzie się 
wśród czołowych obiektów e- 
nergetycznych Europy. Przystą 
pimy do budowy, a raczej roz­
budowy elektrociepłowni w 
Kaliszu. Dobudowana ma być 
tam nowa część elektrociepłow 
ni istniejących w Kaliskich 
Zakładach Przemysłu Jedwab- 
niczego.

W kwietniu zainaugurujemy II 
etap budowy Elektrowni „Pąt­
nów”. Jak wiadomo, zapadła już 
decyzja o rozbudowie tej siłowni 
o dalsze 400 megawatów. W przy­
gotowaniu jest dokumentacja na 
prowadzenie robót budowlano- 
montażowych. Pierwszy blok ener
getyczny ruszyć ma 
drugi — rok później, 
żonę zostaną przez 
dziecki w specjalne 
ne mazutem, a nie 
natnym, gdyż bilans

w 1973 roku, 
Oba wyposa- 
Związek Ra- 
kotły opala- 
węglem bru- 
paliwowy na

szego zagłębia nie pozwala na sto­
sowanie tego ostatniego w przy­
padku nowych inwestycji ener­
getycznych.

wiadomo, następuje szczyto-* 
wy, ciężki okres dia energety­
ki, a wspomniany blok znacz­
nie się liczy w planie global­
nej, ogólnokrajowej produkcji 
energii w sezonie jesienno-zi­
mowym 1969/70.

Na drugiej ważnej inwestycji r« 
jonu Konina do końca roku powin 
niśmy zmontować 5 000 ton kon­
strukcji stalowej hali walcowni o- 
raz osłonić tę konstrukcję na zi­
mę z równoczesnym ogrzaniem, a- 
by można było prowadzić roboty 
wewnątrz przy zakładaniu funda­
mentów urządzeń technologicz­
nych walcowni. Jest to równie 
trudne zadanie, ale sądzę, że wy­
konawca montażu konstrukcji poa 
nański „Mostostal” zrealj^uje te­
goroczny zakres robót. Dzięki po­
mocy Egzekutywy KW PZPR, któ 
ra obradowała w lipcu na wyjaz­
dowym posiedzeniu w Zagłębiu Ko 
nińskim, nadeszła brakująca stal 
konstrukcyjna. Uzupełniono sprzęt 
na tej budowie. Inwestycja otrzy­
mała właściwie ustawione bodźce 
premiowe.

— Na zakończenie poprosi^ 
my o kilka słów na temat per­
spektyw rozwojowych przedsię 
biorstwa.

— Jakkolwiek, zgodnie z uch' 
wałą II Plenum KC PZPR, o- 
pracowujemy i przymierzamy 
różne wersje przyszłego planu 
5-letniego, można już dzisiaj 
powiedzieć, że w perspektywie 
lat znacznie rozwiniemy dzia­
łalność. W skali rocznej doj­
dziemy do przerobu 0.5 miliar 
da ziotvch w siłach własnych, 
a w generalnym wykonaw­
stwie prowadzić będziemy ro­
boty budowlano-montażowe na 
łączną wartość 1,5 miliarda zło 
tych rocznie. Z najnowszych, 
sygnalizowanych już nam in­
westycji, rozpoczniemy budo-

— Jakie są najważniejsze, we elektrociepłowni w Koło-
bieżące sprawy kierownictwa i 
załogi przedsiębiorstwa?

— Zaliczamy do nich przede 
wszystkim 2 priorytetowe bu­
dowy: elektrownię pątno-
wską oraz hutę konińską. We­
dług najnowszych ustaleń szó­
sty blok energetyczny „Pątno­
wa” powinien być przekazany 
do wstępnej .eksploatacji w 
końcu października tego roku. 
Jest to termin, którego nie 
wolno nam przekroczyć. Jak

brzegu. Przedsiębiorstwo wyty 
powane zostało do budowy 
pierwszej w Polsce elektrowni 
atomowej. Będziemy wznosili 
to ciekawa siłownię ..gdzieś w 
Polsce” (lokalizacja ostateczna 
w* ustalaniu! Wkrótce nrzvstą 
pimy do szkolenia sneciaHsfy- 
cznego kierownictwa i dozom 
tM budowy z zakresu promie­
niowania.

ZYGMUNT MYSLTNSKT

pierwszoklasisty

niania się. Trudno jest także, 
gdy ów związek, z matką przy 
brał zbyt duże rozmiary, stał 
się zbyt wyłączny.

Trudność te dramatycznie po­
większa wejście w nowe Środo-
wisko szkolne. zbiorowisko

Siedmiolatek w nowej roli

Na długo przed pójściem 
do szkoły siedmiolatek 
odbiera ze strony naj­

bliższego otoczenia sygnały 
o wysokiej randze tego wyda­
rzenia. Piotr pójdzie po raz

w poprzednio podjętej decyzji. Miałem przecież szansę do­
konania ponownego wyboru: albo pozostanie w Polsce, 
albo powrót do Niemiec,

Wybrałem słusznie, o czym jestem dziś głęboko prze­
konany. .Wybrałem wówczas POLSKĘ, gdyż tak mi pod­
powiedziało własne sumienie. To była bezsprzecznie wiel­
ka chwila, na którą, wszyscy niecierpliwie czekali, która 
wtedy minęła jakoś niepostrzeżenie.

Dopiero po latach dotarła w pełni do świadomości lu­
dzi, doniero dziś mogę sobie samemu rzeczywiście pogra­
tulować. Nie wybrałem Polski dlatego, że ma ten a nie 
inny ustrój, wybrałem ją ponieważ jest moją OJCZYZNĄ, 
za którą moi przodkowie a wśród nich również mój ojciec, 
którego pamiętam tylko z fotografii oddali swe życie, wy­
brałem ponieważ warunki życia i ludzie są tu w moim 
odczuciu bardzie! humanitarni, ponieważ dostrzega sie tu 
pojedynczego człowieka i współczuie mu, wreszcie dla­
tego,. źe nie pieniądze czynią tu człowieka człowiekiem, 
lecz jego charakter, postępowanie i umiejętności.

To wielkie wydarzenie w moim życiu, minęło, jak 
już mówiłem prawie nie zauważone. I wcale nie oznaczało 
ono, że me dalsze losy pozbawione bvłv przeszkód. Jeszcze 
dużo złego musiałem przeżyć, niejedne trudności pokonać 
— lecz nigdy nie doznałem uczucia, że siedzę na waliz­
kach, czekając na wyjazd do Niemiec. Tego smutnego 
uczucia pozbyłem się już dawno. Zastąpiłem je uczuciem 
bezpieczeństwa w kraju, który wolno mi teraz uważać 
za swą ojczyznę, majac do tego pełne prawo nie tvlko ze 
względu na swych nrzodków lecz również dlatego, że ią 
sam odzyskałem dla siebie, że musiąłem o nią twardo 
walczyć. Do pogłębienia tego uczucia bezpieczeństwa i du- 
mv.z własnego kra-m przyczyniła się w znacznym stopniu 
moja żona oraz syn,

I nie potrzebnie chvba mówić żadnemu ojcu i żadnej 
matce, co czuje, patrząc na niego i myśląc, cóż b^m uczy­
nił. gdvby chciano mi odebrać mego syna? Nie ch^ę, 
żeby kiedykolwiek powtórzyła si° moja i nie tylko moja 
historia, i zrobię wszystko, co tylko leży w mych możli­
wościach, żeby takiemu lub podobnemu złu zapobiec 
Obojętnie, z jakiej bv strony nie nadeszło. Chce również 
wychować swego syna na człowieka, który w pełni 
zasługuje na to miano. Nieistotne i^st nrzv tvm, czv nosi 
sie imię Alfred. Pi»rre. Joe czy Iwan Decvduie n wszyst­
kim i nad wszystkim górować musi: Człowiek!

pierwszy do szkoły — mówi 
matka nadając głosowi odpo 
Wiednia intonację. Wtedy 
oczy dorosłych i dzieci kieru 
ją się na Piotra, padają okrzy 
ki zdziwienia i mniej lub bar 
dziej naturalnie wyrażonego 
podziwu, że Piotr taki już 
duży, że pewno bedzie przy­
nosił piątki. Ze sklepów z ma 
teriałami piśmiennymi zaczy­
nają płynąć do domu śliczne, 
kolorowe przedmioty, Przybo­
ry i książki i już nie tylko 
starsze rodzeństwo może się 
nimi szczycić. Wiec w Piotrze 
rośnie poczucie własnego zna 
czenia. mile łechtana duma, 
rodzi się zalążek poczucia od­
powiedzialności. Wszystko na 
konto tego wydarzenia, któ­
rego kształt rozmiar i następ 
stwa wyobraźnia nie całkiem 
może objąć, ale w sumie ma­
lują się one barwn;e i opty­
mistycznie. Jak dotąd, chło­
piec doznaie wielu przyjem­
nych emocji z samego faktu 
przekroczenia określonego oro 
gu wieku i wvnikaiacvch stąd 
społeczno - kulturowych na­
stępstw. Konfrontacje przy­
chodzą póżniei. czasem już w 
pierwszym szkolnym dniu.

Zadania, którym nowo kie­
rowany uczeń musi stawić 
czoła, z wielkim uproszcze­
niem można sprowadzić do 
trzech:

a regularna separacja od ro­
dziny. a zwłaszcza rez.vgnac.ia z
bliskiego dość wyłącznego

KONIEC

zwiazku z matka: 
a przystosowanie sie do nowe 

go środowiska szkolnego:
a poradzenie sobie z wymaga­

niami programu szkolnego.

Odłączenie od matki, która 
w wieku przedszkolnym jest 
nieomal w zasięgu reki dziec­
ka i zapewnia mu — jeśli n>e 
prze? stała obecność to przez 
snecvf’’cznv tvn kontaktu — 
noczurie bezpieczeństwa emo 
cionalneeo. jest tmdne zwłasz 
cza wtedv. gdv dziecko nie 
chodziło do przedszkola i me 
zdobyło nie^-wszych doświad­
czeń w zakiesie usamodziel-

„obcych”, których łączy co praw 
da identyczność doznań i sytua­
cji. ale o znaczące w nim miej­
sce toczy sie konkurencyjna wal­
ka. dyktowana prawami tworze­
nia sie funkcjonowania grupy. 
Ponadto w życie dziecka wkracza 
nowa ważna postać — nauczyli’!. 
Stopień jego autorytetu będzie 
zależny od wartości przez niego 
wyznawanych, od „budulca”, z 
którego jest utworzony, a także 
od współdziałania w tym zakre­
sie rodziców.

Trzecie zadanie, polegające 
na konieczności przyswojenia 
sobie w odpowiednim tempie 
i zakresie przepisanej na da 
ny okres wiedzy, bardziej 
jest już zależne od dziedzicz­
nego wyposażenia w zadatki 
różnorakich uzdolnień. Ale 
me wyłącznie. W tvm zakre­
sie szkolnej aktywności dziec 
ka jak i w dwóch poprzed­
nich, poddane beda krzyżowej 
próbie dotychczasowe wysiłki 
i zabiegi wychowawcze rodzi 
ców. a także ich własne życie. 
Będzie tu miała znaczenie pa 
nuiąca dotychczas w domu 
atmosfera, charakter wzajem 
nvch stosunków miedzy ,rod7i 
cami. stop’eń. w jakim dziec 
ko czuło sie nrzez nich kocha 
ne madra Panica pomiędzy 
udzielana mu swobodą, pod­
trzymującą naturalna, sponta 
niczna ciekawość świata, a 
wymaganiami. koniecznymi 
do wyrobienia nawyków po­
rządkowych i poczucia obo­
wiązku. Jeśli konfrontacja wy 
Radnie na niekorzyść dziecka, 
czyli na niekorzyść rodziców, 
me należy obowiązków „na­
prawiania” przerzucać na 
Szkołę. Postawa rodziny i ro­
dziców iest dalej niesłycha­
nie ważna. •

Rola 
trudna 
nowa, 
toczna

pierwszoklasisty, choć 
i zupełnie dla niego 

jest konieczna i pożv- 
dla dal^ego rozwoju

dziecka. Może też mu dać sze 
re»r nn^Yty^mych doznań i sa­
tysfakcji. zgodnych z wcześ- 
n:eis7vmi ontvm {stycznymi 
choć niecnymi wyobrażenia 
mi o szkole.

TFRFSA KUSTRON
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TELEWIZJA

Co się komu morzy

Oowno nie oglądaliśmy tak celnego, aktualnego i ciekawego 
programu jak zapowiedziany w ostatniej chwili „Prezydent 
na emigracji”.

Ów „prezydent”, to dr Kurt Becher - przywódca dobrze zorgani­
zowanej i politycznie aktywnej 391-tysięcznej rzeszy członków dzia­
łającego w Niemczech Zachodnich ziomkostwa Niemców sudec- 
Ifich. Przed rokiem w Berlinie Zachodnim wołał: „Pierwej Czecho­
słowacja będzie ponownie rozbita nim Karlsbad będzie nazywał 
się Karlovy Vary". Niedawno, przed kamerami telewizyjymi nie 
wahał się powiedzieć: „...myślę, że nasz cel, ażeby ziemie, które 
były naszą ojczyzną, z której zostaliśmy wypędzeni, znowu były 
przez nas zasiedlone, jest również celem rządu bońskiego”.

Tak bez niedomówień, wykłada bońską politykę wschodnią dr 
Kurt Becher — przed wojną hitlerowiec z wyboru, po wojnie dzia­
łacz rewizjonistyczny, od czterech lat poseł do Bundestagu, z ra­
mienia straussowskiej partii CSU, członek komisji spraw zagra­
nicznych bońskiego parlamentu, od przeszło roku rzecznik ziom­
kostwa Niemców sudeckich.

W prawie półtoragodzinnym filmie dokumentalnym, opartym głów 
nie na wywiadzie z Becherem, przy jednoczesnym wykorzystaniu 
dokumentów archiwalnych i z kronik filmowych oraz rozmów re­
porterskich, poznaliśmy jednego z wielu zawodowych odwetowców 
zachodnionięmieckich.

Widzowi tego programu zwłaszcza polskiemu nasuwać się mu- 
siała refleksja. Ziomkostwo Niemców sudeckich jest tylko jednym 
z wielu w NRF — podobnie aktywnych ziomkostw, m. in. Ślązaków, 
regionu Wisły — Warty, Gdańszczan, Prus Wschodnich. I nimi też 
rządzą, tacy jak Becher starsi, uśmiechnięci dawni hitlerowcy pa­
nowie, czule wspominający nasze polskie tereny, a czekający tylko 
okazji, żeby móc wydawać rozkazy wkroczenia tu, a potem mor­
dowania. Tacy panowie popierani przez rząd boński manipulują 
dzisiaj ponad 3 milionami obywateli zachodnionięmieckich zrze­
szonych w ziomkostwach.

Program, który oglądaliśmy w czwartek, był lekcją historii naj­
nowszej. Dr Kurt Becher nie usiłował niczym osłaniać swoich 
przedsięwzięć i nadziei, jakie wiązał z zeszłorocznym rozwojem
sytuacji w Czechosłowacji. I 
ze swoich celów. Nie jego 
jak wzywały słowa Juliusza 
gromu.

„Prezydent na emigracji"
lizowanym w koprodukcji z telewizją czechosłowacką. Jego auto­
rzy - reporterzy NRD — Walter Heynowski i Gerhard Schenman 
poszli sprawdzonym już w swojej działalności torem. („Kongo- 
Miller” - o hitlerowcu w służbie najemników katangijskich; „Wróż­
ka z Bonn” — o Buchelli i „Piloci w piżamach" — o Ameryka­
nach w niewoli wietnamskiej). Poprowadzili rozmowę tak, by nie 
pozostawić miejsca bez niedomówień (np. powtórzenia najbar­
dziej charakterystycznych wypowiedzi BecheiN): jednocześnie więk­
szość stwierdzeń ilustrowali dokumentem. Ta forma, a nade wszy­
stko zaangażowanie ideowe i polityczne autorów wsparte demas­
katorskim poszukiwaniem prawdy, przyniosły jeszcze jeden zasłu­
żony sukces autorom.

Ich program może być wzorem publicystyki telewizyjnej — ta­
kiej jakiej oczekujemy także od naszych twórców.

A tymczasem, zdarza się, że w naszych programach także inte­
resujące tematy przygotowuje się zbyt powierzchownie czego przy 
kładem może być jeden z tematów ostatniej „Czwartej zmiany" — 
o tym, dlaczego zakład pracy nie chce udzielić dwom swoim pra- 
cownikom zezwolenia na studia zaoczne. „Każda ze stron przed­
stawiła swoje racje i nawet odszukano tego trzeciego” (przedsta­
wiciel CRZZ), który przesądził spór na rzecz pracowników, ale prze 
cięż nie przekonał, że w tym wypadku będzie to istotnie korzystne 
dla obu stron połączenie interesu społecznego i indywidualnego. 
Zabrakło chyba jeszcze kilku pytań, może bezpośredniej konfron­
tacji wszystkich zainteresowanych, a chyba na pewno spojrzenia 
okiem „tego trzeciego" na konkretną sytuację owego zakładu.

Jak co roku w tym okresie, tv pozbyła się kłopotów z przygoto­
waniem programów na cztery długie wieczory, skupiając siły nad 
przygotowaniem (też pracochłonnym) transmisji z Międzynarodo­
wego Festiwalu Piosenki w Sopocie. W tej dziedzinie realizatorzy 
zdobyli już spore doświadczenie. Nic dziwnego - teraz transmituje 
się już co roku dwa całe festiwale (z Opola i właśnie Sopotu) 
a także finałowe koncerty kilku innych festiwali (m. in. z Zielo­
nej Góry i Kołobrzegu). Więc pod wzlędem telewizyjnego prze­
kazu Sopot udał się najlepiej. Co zaś do piosenek - to już nie 
sprawa programu tv. Słuchaliśmy tego, co przygotowano na festi­
wal, który nie był tak monotonnie sentymentalny jak w poprzednich 
latach, ale też niezbyt ciekawy repertuarowe, zwłaszcza w dniu 
międzynarodowym.

Teraz tylko - to już należy do tv - obcięlibyśmy najlepsze festi­
walowe piosenki i najlepszych piosenkarzy festiwalowych co prę­
dzej oglądać w telekinie, podczas przerw między kolejnymi pro­
gramami. Oby to stało się rychlej niż w przeszłości, a więc zanim 
to co mogłoby być przebojem ulegnie już zapomnieniu.

ZASTĘPCA

Obaj byli synami zesłań­
ców carskich, obaj zapi­
sani są w annałach tej 

przebogatej ziemi. Pamięta się 
tu tych Polaków za ich wybit­
ne osiągnięcia w dziedzinie od 
krywania i wydobywania ropy 
naftowej. Inżynier Kabaliński 
odkrył przebogate złoża nafto­
we w zatoce Bibi-Ebackiej, dru 
gi, geolog Zglenicki wynalazł 
sposób wydobywania ropy z 
dna morskiego. Zglenicki stał 
się człowiekiem zamożnym, a- 
le własne tereny nafciarskie za 
pisał kasie im. Mianowskiego 
na fundusz rozwoju nauki poi 
skiej. Byliśmy dumni z tego, 
że opowiadano nam w Baku 
o rodakach, tak chlubnie tu za 
pisanych.

To już zupełnie inne miasto, 
jakże inne niż Tbilisi. Nowo­
czesne z szerokimi ulicami, 
zmotoryzowane do granic „pę­
kających szwów”— liczy sobie 
Baku 700 tysięcy mieszkań­
ców, podobnie jak stolica Gru- 
zii odległa o 55 minut lotu. W 
Baku butelka wody sodowej 
j°st droższa od litra benzyny. 
Nie dziwota, droga z lotniska 
wiedzie przez gęsty las 
wiertniczych wież. Nafta, naf­
ta i jeszcze raz nafta. Nawet 
na nlaży Morza Kasnijskiego; 
na jego tafli mienia sie meta­
licznym no’vciriem tłuste pla­
my cennej cieczy. _ ___

W odległości 70 krri ocl brze-
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nie kryl też, że nadal nie rezygnuje 
doczekanie, jesteśmy bowiem czujni, 
Fuczika, będące mottem tego pro-

był programem telewizji NRD, zrea-

Kartki z podróży (2)

W lesie wiertniczych wież
gu widać położone na palach 
miasto naftowe. Jedyne mia­
sto bez dzieci, do którego prze 
wozi się do pracy ludzi na o- 
kres 9 dni. Po nich 6 dni wol­
nych od pracy. Można więc so 
bie używać, zwłaszcza że tu za 
rabia się 2 1/2 raza więcej niż 
gdziekolwiek indziej na tere­
nie tego gigantycznego kraju.

Chodziliśmy po ulicach Ba­
ku, jakże innych od naszych. 
Oto co od pierwszego wejrze­
nia uderza: nie widzi się nie­
wiast; na ulicy i w lokalach 
sami mężczyźni w charaktery­
stycznych „myckach", które 
tak chętnie noszą Azerbejdża­
nie. Rozstają się z nimi rzad­
ko. wtedy na przykład gdy 
wchodzą do restauracji. Zdej­
mują „myckę” przy wejściu do 
lokalu, jakby z ukłonem i na­
tychmiast ja znowu nakładają. 
Na chodnikach pod ścianami 
domów siedzą chętnie w kuc­
ki. zabawiaja sie gra podeb”’, 
do naszych warcabów. A jak 
się ta zabawa pasjonują! Ki­
bice otaczała grających szczel­
nie. komentuje takie czv in- 

zagrania. Zdarza sie. że i 
milicjant da się ponieść nastrp 
jowi i włącza się ch'oć_na chwi 
lę do dyskutujących kibiców.

Uderza duża ilość krat na 
oknach, zwłaszcza _partero- 
wych, lub w domkach na zie-

Druga wojna światowa bo 
leśnie dotknęła liczące 
w 1945 roku 14 000 oby 

wateli miasteczko Neubran­
denburg. Ocalały tu zaledwie 
pojedyncze domy. Skutkom 
pocisków nie oparły się tak­
że średniowieczne, kamienne 
mury. ciasnym pierścieniem 
opasujące zabytkowe centrum 
miasta.

Neubrandenburg dzisiejszy, 
to 40-tysięczna stolica woje­
wództwa o tej samej nazwie. 
Lśni jak z igły zdjęte, oczaro 
wuje przybysza świeżością 
tynków nowych kamieniczek. 
Wprawdzie zabytkowe mury, 
miejscami wiernie już rekon­
struowane, nadal opasują cen 
tralny rejon miasta, jednak 
w wielu miejscach zabudowa 
wyrwała sie daleko poza ten 
ciasny pierścień. Ponieważ je 
dnak dla zachowania zabytko 
wego charakteru zabudowy 
wewnętrznej wysokość nawet 
całkowicie nowych budynków 
nie przekracza trzech pieter, 
nad miastem górują strzeliste 
bryły prostopadłościanów; 
wieży wypalonego kościoła o- 
raz wieżowca Centrum Kultu 
ry stojącego przy rynku.

To -ostatnie stanowi dumę 
miasta. Nie dlatego tylko, że 
cały kompleks zabudowań po 
stawiono w ciągu dwóch lat, 
że gmach i przyległe obiekty 
wyposażono bardzo nowocze­
śnie, że wreszcie miasto zdo­
było ośrodek skupiający w so 
bie szereg pożytecznych pla­
cówek. Nie na darmo wydano 
17 min marek. Centrum Kul­
tury w Neubrandenburg uwą 
żane jest bowiem za przodu­
jący tego typu ośrodek w re 
publice.

Kompleks zabudowań Cen­
trum — jego liczne sale do 
zajęć, biblioteki, kino i inne 
ośrodki odwiedza rocznie kil­
kadziesiąt tysięcy osób: ucze­
stników stałych pracowni, wi 
dzów kinowych i teatralnych, 
słuchaczy koncertów, czytel­
ników książek, miłośników 
różnych odbywających się tu, 
taj wystaw. W jednym tylko 
1968 roku odbyło się tutaj 380 
przedstawień. Ich wykonaw­
cami były między innymi 
najwybitniejsze teatry z róż­
nych rejonów kraju, nie wy­
łącza igr czołowych scen stoli 
cy NRD.

W Centrum Kultury dzia-

Pr^wo i życie

Postęp techniczny w BHP
rządzenie było proste.
Przv opuszczaniu żelaz­
nych rur do studni uży 
od lat nieskomplikowawano 

nego 
ręczna

przvrzadu poruszanego 
i korbą. Wystarczyło

mocno trzymać ją w rękach. 
Ale któregoś dnia mimo całej 
prostoty urządzenia — zda­
rzył się wypadek.

Korba wyrwała się z rąk 
obsługujących i tak fatalnie 
uderzyła w brzuch pracujące 
go przy instalacji studni ro­
botnika, Antoniego W., że ten 
zmarł po kilku dniach w szpi 
talu.

A kiedy wdowa wystąpiła 
do sądu z pozwem o odszko­
dowanie w imieniu własnym 
i małoletniego synka, przedsię 

lanych przedmieściach. To po­
zostałość po zniesieniu hare­
mów, które mieściły się zaw­
sze od strony ogrodu. Mogła 
więc płeć piękna zamieszkać w 
pokojach frontowych, skąd już 
widok na świat, na szeroki, 
nieznany. Ale, że „nigdy na 
świecie nie wierz kobiecie”, 
więc zazdrośni o nią panowie 
zakratowali frontowe okna. Ot 
co.

A jednak prawdą jest, że 
mieszkańcy Azerbejdżanu to 
ludzie zdecydowani w zamia­
rach. z mocnymi nerwami, nie 
spieszący się bez konieczności, 
ludzie obiektywni. Trzeba by­
ło uszy zatykać na stadionie 
„Naftiennika”. kiedy sędzia nie 
uznał prawidłowo strzelonej 
bramki przez naszego Jarosi- 
ka. Na znak protestu przeciw­
ko niesprawiedliwemu werdyk 
towi wszczęli widzowie taki 
harmider, że tylko uszy, zaty­
kać I trwało to gwizdanie c o 
najmniej 10 minut. Prze­
graliśmy 1:2. w czym pomógł 
nam nasz bramkarz Broi (fa­
talnie przepuścił niłkol i nią- 
f” kryzysowy dzień aklimaty­
zacji.
_ Jutro, 21 Hpca 19*9 roki’, Już. 
będziemy w "lepszej kondycji 
niż dzisiaj.

MARIAN MIKOŁAJEWSKI 
Opr. TADEUSZ H. NOWAK

NEUBRANDENBURG - MIASTO MŁODOŚCI
Z wędrówek po NRD |

ła 46 samodzielnych grup róż 
nych zainteresowań, w tym 
baletowa, plastyczna, graficz­
na, zespoły muzyczne, własna 
orkiestra symfoniczna itp. 
Centrum pomaga także w pra 
cy 36 zespołom działającym 
przy różnych organizacjach 
młodzieżowych i sportowych. 
Odwiedzają Centrum znani w 
republice literaci. Spotkania z 
nimi cieszą się szczególnie po 
wodzeniem u młodzieży. Nic 

Neubrandenburgdziwnego.
jest dzisiaj miastem młodo­
ści. .Przeciętna 
kańców wynosi 
ku.

Aby docenić 
Kultury i jego 
na cały rejon 

wieku miesz- 
tu — 33,5 ro-

rolę Centrum 
oddziaływanie 
województwa.

trzeba znać przeszłość tej czę 
ści NRD.

OkręgyNeubrandenburg powstał 
jako województwo w 1952 roku, 
podczas reformy administracyj­
nej w NRD. Między innymi włą­
czono do tej jednostki administra 
cyjnej ziemie należące dawniej 
do Mecklenburg-Strelitz. Dzisiaj 
Neubrandenburg jest okręgiem ty 
powo rolniczym. Dawniej znajdo 
wały się tutaj posiadłości wielu 
znanych junkrów pruskich.

Niemiecki poeta Fritz Reuter, 
żyjący w XIX w. napisał w je­
dnym ze swoich utworów, że „ni 
gdy i nic się tutaj nie zmieni”. 
Miał oczywiście na uwadze trwa 
łą władzę junkrów, nie dbają­
cych o warunki bytu miejscowej 
ludności. Złowieszczym progno­
zom poety nie należy się dziwić. 
Posiadacze ziemscy dbali o wła­
sne dochody i wygody, ale ani 
myśleli o budowie dróg, szkół, 
elektryfikacji wsi i pojedynczych 
domostw.

Pierwszym więc krokiem 
władzy ludowej NRD było ob 
darowanie wolnych już chło­
pów ziemią. Otrzymało ją kil 
kadziesiąt tysięcy rodzin, 
głównie dawnych robotników 
rolnych. Potem przyszłą kolej 
na głębsze zmiany.

Dawniej ponad 46 procent wsi 
nie posiadało nawet umocnionych 
dróg wewnętrznych, nie mówiąc 
już o niemożności dotarcia do in­
nych miejscowości. Dzisiaj to na- 
leży do przeszłości. Prawie wszyst 
kie wsie i osady otrzymały też 
prąd elektryczny. Pomyślano o u-

biorstwo przeciwstawiło temu 
mszczeniu argument, że nie 
może odpowiadać za skutki 
wypadku, który zdarzył się 
przy obsłudze urządzenia pro­
stego i nie wymagającego żad 
nego szczególnego przeszkolę 
nia. W tych warunkach, twier 
dzili przedstawiciele przed­
siębiorstwa, nie wchodziło w* 
grę żadne Naruszenie obo­
wiązków zakładu pracy w za­
kresie bezpieczeństwa.

Ale Sąd Najwyższy argu­
mentacji tej nie uwzględnił. 
Wprawdzie czynność wykony­
wana przez Antoniego W. by 
ła praca nieskomplikowaną. 
a urządzenie którym sie po- 
sługiwał — łatwe w obsłudze, 
to naruszenie obowiązków 
bhp przez przedsiębiorstwo 
polegało właśnie na stosowa­
niu urządzenia przestarzałe­
go. To prawda, że było ono 
w użyciu przez wiele lat. ale 
obecnie istniała już możność 
nabycia i posługiwania się 
urządzeniem nowej produkcji, 
zaopatrzonym w odpowiednie 
hamulce regulujące szybkość 
obrotów i zapewniającym bez 
pieczna pracę nrzv podnosze­
niu i opuszczaniu ciężarów.

Obowiązki zakładu nra^y — 
głosi dalej orzeczenie Sądu 

w zakresieNajwyższego
zapewnienia pracownikom bez 
piecznvch i higienicznych wa­
runków pracy powinno bvó 
realizowane na podstawie naj 
nowszvch zdobyczy nauki i 
techniki. Obowiązków tvch 
nie można traktować statycz­
nie i niezmiennie, a ich treść 
ulega stałym zmianom w mia 
re rozwoju techniki. Siedze­
nie tego rozwoiu i unowo­
cześnianie urządzeń zapew­
niających pracownikom bez­
pieczne i higieniczne warun­
ki pracy Jest obowiązkiem każ 
de<*o przedsiębiorstwa.

I, Właśnie niedopełnienie te- 
obowiązku zamordowało— 

jak orzekł SaH Najwyższy — 
o odpowiedzialności przedsię­
biorstwa za wyn^dpk iak:e- 
mu uległ Antoni W Wdowa i 

mali odpowiednie odszkodowa 
nie.

JAN WOLSKI

zupełnieniu luk w szkolnictwie, 
stawiając wszędzie nowe budynki 
szkolne, co najmniej 4-klasowe. 
Tam gdzie, to było celowe, pobu­
dowano szkoły większe, centralne, 
dla starszych dzieci z kilku wsi. 
Młodzież dowozi się na naukę au­
tobusami. Powstało też wiele lo­
kalnych domów kultury.

Utorowała sobie w rejonie 
Neubrandenburga drogę oświa 
ta, rozszerzają* się zaintereso­
wania kulturalne mieszkańców 
wsi i miasteczek, między in­
nymi właśnie dzięki silnemu 
oddziaływaniu na wieś Cen­
trum Kulturalnego w stolicy 
województwa. Do rzadkości na 
leży fakt, by chłop nie wie­
dział. kto to był Beethoven 
czy Goethe, przedtem było to 
zjawisko dość powszechne, 
prawie, że typowe. Większość 
publiczności na przedstawie­
niach teatralnych w Centrum 
stanowią teraz właśnie rolni­
cy z różnych rejonów woje­
wództwa, chętnie przybywają­
cy na imprezy kulturalne.

Chociaż ponad 40 procent lud­
ności tego województwa NRD pra 
ruje w rolnictwie, z każdym ro­
kiem zwiększa się tu rola przemy­
słu, zwłaszcza przetwórstwa pło­
dów rolnych i ogrodniczych. Roz­
wój przemysłu wynika i tu z no­
wej polityki gosnodarczej. Tworzy 
sie przeto kombinaty produkujące 
konserwy warzywne, owocowe i 
mięsne, nrzvgotownie się np. płat­
ki ziemniaczane i inne gotowe pro 
dukty.

Rozwiia sie też w okresu 
Neubrandenburga budowni­
ctwo. zwłaszcza domów miesz­
kalnych. Rozwój ten podykto-

Gego szuka klient?Rozmiar dla każdego
Z nacie? — Znamy. No to 

posłuchajcie.
— Poproszę te brązowe 

lakierki — wskazuje klientka 
na parę stojącą w gablotce — 
numer 37.

— Jest tylko 35 .
— To te granatowe, bez pię 

ty.
— Ale mamy tylko numery 

czterdzieste.
Załamana klientka rezygnu 

je z obuwia, postanawia na­
być sukienkę. Zczyna więc od 
nowa wędrówki, tym razem 
po „salonach” z odzieżą. Koń 
czy podobnie. Są wprawdzie 
ładne modele, nie nie mą wła 
ściwego rozmiaru.

Może więc sweterek? To sa 
mo. Albo zbyt obcisłe, albo 
jak ze starszej siostry.

I tak stale, od lat prawie 
niezmiennie. Cierniowa dro­
ga prowadzi do nabycia obu- 
wią czy garderoby 
jak ulał na typowej 
Polaku.

NIKT NIC NIE

A handel? Zdaje 

leżącyeh 
Polce czy

WIE

sobie z te
go sprawę. Ale czego klient 
chce, czego szuka, jakich nu­
merów i wymiarów najczę­
ściej brak — to już wyższy 
stopień wtajemniczenia, które 
go jak dotychczas nie osiągnę 
li ani planiści, ani producen­
ci, a tym bardziej handlowcy. 
Ci ostatni ograniczają się do 
przedstawienia szacunkowych 
danych o sprzedaży, które sta 
nowią podstawę do zaplano­
wania dostaw na rok następ­
ny. Nie prowadzi się zapisów 
sprzedaży pod kątem ilości ta 
kich a takich numerów. Nie 
ma więc mowy o jakimś szcze 
gółowszym badaniu popytu.

Wyjątek od tej powszech­
nej nieświadomości stanowi 
stolica. Tam bowiem od 2 lat 
prowadzi się analizę sprzeda­
nego towaru z podkreśleniem 
jego cech szczególnych, m. in. 
numerów i rozmiarów.

TYLKO DLA MAŁYCH?

Ale i całkowita jasnpść sy­
tuacji na niewiele się zdaje. 
Producenci dostarczają o-

Traktoródrom 
w Moskwie

Pod Moskwą czynny jest 
traktorodrom, w którym bu­
duje się pierwszy w ZSRR 
gział klimatyczny. W wy- 

le tym wypróbowywane 
> nowe traktpry w warun- 
i pustyń, Dalekiej Półno­

cy i wysokich gór. W specjał 
nych pomieszczeniach dla po 
iazdów utrzymywać sie będzie 
żar i mrozy, niskie lub wy­
soki ciśnienie, czyli warun­
ki zbliżone do naturalnych w 
tych rejonach. 

wany jest jednak na obecnym 
etapie prawie wyłącznie po­
trzebami stolicy województwa, 
wykorzystującej 80 procent ca­
łej miejscowej mocy produkcyj 
nej tej gałęzi gospodarki. Ale 
i tu, podobnie jak w wielu in­
nych miastach NRD, rozbudo­
wuje się dzielnice miasta, pla­
nuje nowe osiedla, stawia licz­
ne budynki użyteczności publi 
cznej. Przewiduje się zatem, że 
do 1980 roku liczba mieszkań­
ców Neubrandenburga wzroś­
nie do 70 000, co także będzie 
związane z dalszą, planowaną 
rozbudową przemysłu.

Trzeba też wiedzieć, że wo­
jewództwo Neubrandenburg, 
najbliższy sąsiad Polski, szczy 
ci się wspaniałymi terenami tu 
rystyczno - wypoczynkowymi. 
Piękne lasy i liczne jeziora 
gwarantują spędzenie przyjem 
nego urlopu.

Ziemia zapomniana niegdyś 
przez Boga, zaniedbywana 
przez ludzi, jeszcze po wojnie 
uważana była przez mieszkań­
ców NRD za rejon nieciekawy 
i niegodny osiedlania. Ludność 
raczej odpływała stąd, niźli się 
osiedlała. Ale pomylił się 
Fritz Reuter. Neubrandenburg 
— miasto i województwo — w 
nowej rzeczywistości zmieniły 
oblicze. Dla wielu przyczvn 
stały się teraz magnesem ścią­
gającym obecnie wielu obywa 
teli z innvch krańców republi­
ki. Tu widzą oni swoją przy­
szłość i pewną egzystencję.

EUGENIUSZ COFTA

dzież, konfekcję i obuwie w 
rozmiarach, które fabrykom 
najbardziej odpowiadają. Oto 
przykład szczególnie jaskra­
wy.

Zanosi się na to, że w no­
wym warszawskim domu to­
warowym „Centrum” (otwar­
cie w przyszłym roku) nie bę 
dzie koszul non-iron dla typo 
wego mężczyzny. Na zamówię 
nia złożone na wiele miesięcy 
naprzód przedsiębiorstwa dzie 
wiarskie odmówiły wykona­
nia koszul w najbardziej po­
szukiwanych numerach.

Na próby targowania się fa 
bryki zagroziły całkowitym 
odrzuceniem zamówienia.

PRZEDE WSZYSTKIM 
ILOŚĆ I WŁASNY INTERES

To może skrajny pr»ykład. 
Ale producenci rzeczywiście, 
ze zrozumiałych względów sta 
rają się zmaksymalizować pro 
dukcję, wciąż za małą w po­
równaniu i potrzebami rynku 
krajowego i eksportu. Szczu­
płe moce produkcyjne ograni 
czają możliwość jednoczesne­
go zwiększenia produkcji, 
wzbogacenia wzorów i zróżni 
cowania numerów. Idąc po li 
nii najmniejszego oporu wy­
twórcy ograniczają numerację 
ną rzecz większych serii.

Przemysł stroni od dużych 
numerów, bo czym większa np. 
sukienka, tym większe zuży­
cie materiału a więc i wyż­
szy koszt produkcji. A cena, 
jak w przypadku konfekcji 
czy obuwia, niezależnie od 
mini czy maksi — zawsze po- 
zostaje ta sama. Ministerstwo 
Przemysłu Lekkiego przyzna- 
je wprawdzie wyrównanie w 
razie pogorszenia wyników fi 
nansowych spowodowanego 
produkcją większej ilości du 
żych wytobów, ale zakłady 
wolą najprostszym sposobem 
zapewnić sobie rentowność 
System tych wyrównań nie 
jest więc chyba najwłaściw­
szy, a w każdym razie nie zą 
bezpiecza interesów klienta.

KRYSTYNA 
SZELESTOWSKA

Na 
nych 
wych 
nicy

traktorodromie czyn- 
jest dziewięć, nauko- 
laboratoriów. Pracow- 

tych laboratoriów wy­
probowują szybkość, wytrzy­
małość. przeciążenia nowych 
typów traktorów, stwarzając 
jak najtrudniejsze warunki 
pracy dla pojazdów. Wszyst­
kie próby odbywają się bez 
pdziału ludzi: traktorami ste­
ruje sie na odległość.

Traktorodrom ma specjal­
ne drogi gruntowe i betono­
we. różnorodne nierówności, 
baseny oraz dziesiątki stano­
wisk doświadczalnych.
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Łucznicze mistrzostwa CRZZ

Ośimpia gra z Moio?em
JutPiłkarze II ligi nie mają zbyt wiele czasu na wypoczynek.

dzisiaj rozegrają oni piątą kolejkę spotkań mistrzowskich. Jedy-
Olimpia

zmierzy się na Własnym terenie z Motorem Lublin.

7544g

Rajd turystyczny
niony).

7262gdla zespołu

czenia.
następujące

Górnik, Garbarnia

Samochody \

Sprzedażsię jeszcze 
spotkania:dzisiaj

Arkonia

13 
jest

Opla Rekorda przedostał 
ni model, 180.000 zł sprze­
dam. Tel. 467-58, i 547-27. 

6900g

żym wzmocnieniem 
poznańskiego.

W II lidze odbędą

Ośrodek Szkolenia Kierowców 
KLUBU MOTOROWEGO AZS, POZNAŃ, 
ul. Fredry 7, pok. 42, tel. 580-01, wewn. 13. 

Zapisy przyjmuje sekretariat kursów od godz. 
9—17. Otwarcie kursu w dniu 29 sierpnia 1969 r.

ny przedstawiciel Poznania w tej klasie rozgrywek

Peugeot 403 — sprzedam 
okazyjnie. Zeylanda 3 
m. 5, tel. 463-53, od godz.

Wózki dziecięce bliźnia­
cze, leżakowe — poleca 
Wytwórnia Chojnacki' 
Poznań, Zbąszyńska 12.

5390g

do Antonina
i 14 września organizowany 
rajd pieszy, kolarski i moto

Piłka nożna

Stowarzyszenie Elektryków Polskich
Oddział w Poznaniu,
Al. Stalingradzka 5, telefon 545-34 

podaje do wiadomości zainteresowa­
nym, że przyjmuje dodatkowe zapisy

Dzisiaj kolejne mecze 
mistrzowskie II ligi

Spotkanie to odbędzie się o 
godz. 17.00 na stadionie w Golęci- 
nie. Obawiamy się, że większa 
część sympatyków piłki nożnej 
przybędzie na to spotkanie dopie­
ro w drugiej połowie, gdyż o godz. 
16.30 rozpoczyna się transmisja te­
lewizyjna meczu międzypaństwo­
wego Polska — Norwegia. Jednak 
wierni Olimpii kibice na pewno 
zrezygnują z oglądania gry re­
prezentantów Polski, których for 
ma zresztą nie jest najlepsza i zja 
wią się na stadionie w Golęci- 
nie, aby dopingować swoich pu­
pilów.

Olimpia najprawdopodobniej wy 
stąpi do meczu z Motorem w tym 
samym składzie w jakim grała z

Finał europejski 
gorszy od motocrossu

W poniedziałek uniwersytecka 
klinika oczna w Monachium przy 
jęła kilku niecodziennych pacjen 
tów. Byli to żużlowcy — uczestni 
cy rozegranego w niedzielę w 
Olching finału europejskiego in­
dywidualnych mistrzostw świata 
na żużlu. Wizyty te złożyli żuż­
lowcy po raz drugi, gdyż w nie­
dzielę od razu po zawodach od­
wieziono również kilku Polaków 
i Szwedów do tej samej kliniki.

Czterech zawodników szwedz­
kich oraz 6 Polaków (z wyjąt­
kiem Jancarza) w poniedziałek 
rano musiało powtórnie udać się 
na zabiegi do kliniki, ponieważ 
w czasie niedzielnych zawodów 
odnieśli kontuzje oczu. Są to nie 
groźne choć bolesne urazy me­
chaniczne, spowodowane jazdą 
na błotnistym torze. Najbardziej 
poszkodowanymi w polskiej eki­
pie są Podlecki i Gluecklich i im 
założono opatrunki na obydwoje 
oczu. Zgodnie z zaleceniem leka­
rzy kontuzjowani zawodnicy win 
ni mieć ok. 10-dniową przerwę w 
startach na żużlu.

Poza tymi dolegliwościami wszy 
scy czują się dobrze i we wtorek 
udali się samochodami w drogę 
powrotną do kraju.

Prasa monachijska poświęca za 
wodom sporo miejsca, podkreśla 
jąc, że przyniosły one trzy nie­
spodzianki: zwycięstwo młodego 
Klementiewa (ZSRR), wyelimlno 
wanie z mistrzostw Polaka Anto­
niego Woryny, oraz zajęcie zaled 
wie 10 miejsca przez 5-krotnegó

Unią Tarnów, a więc bez Doma­
gały 1 Hahna, którzy nadal leczą 
kontuzje odniesione na początku 
rozgrywek. Problematyczny jest 
udział również Cz. Wojciechow­
skiego. Doznał on lekkiej kontu­
zji w Tarnowie i o jego ewentual 
nym udziale zadecyduje lekarz. 
Motor należy 'do średniej klasy 
zespołów II ligi, niemniej jest dru 
żyną, która może sprawić przeciw­
nikowi nie jedną niemiłą niespo­
dziankę. Opierając się jednak na 
wynikach ostatnich meczy sądzi­
my, że faworytem dzisiejszego 
spotkania są poznaniacy.

Następny mecz mistrzowski 
Olimpia rozegra w sobotę we 
Wrocławiu z miejscowym Ślą­
skiem. W meczu tym powinien 
wystąpić Już młody obiecujący 
piłkarz 22-letni Kurzeja, grający 
dotychczas w Odrze Opole. W 
tym roku zawodnik ten rozpoczął 
studia na poznańskiej Akademii 
Medycznej i sprawa jego przej­
ścia do Olimpii Jest Już w końco­
wej fazie załatwiania. Kurzeja 
jest pomocnikiem typu ofensyw­
nego, często decydującego się na 
strzał i będzie on na pewno du­

ŁKS, ROW — Unia Tarnów, Stal 
— Urania, Unia Racibórz — Śląsk, 
Włókniarz — Hutnik, Zawisza — 
MZKS.

Oprócz spotkań pierwszej re­
prezentacji niebawem emocjono­
wać się będziemy spotkaniami ze­
społu młodzieżowego. 7 września 
odbędzie się w Opolu mecz Pol­
ska — Turcja, w którym wystąpią 
przede wszystkim młodzi zawod­
nicy zespołów I-ligowych. Nato­
miast 10 września w Moskwie re­
prezentacja młodzieżowa Polski 
składać się będzie przede wszyst­
kim z zawodników II ligi. Do 
kadry na mecz z ZSRR powołani 
zostali zawodnicy: Szwarc (Le­
gia), Balcerzak (Górnik Wał­
brzych), Rachwalski (Śląsk Wro­
cław), Gładysek (Hutnik), Lisie- 
wicz (Motor), Lubański (ŁKS), 
Szewczyk (Hutnik), Cmikiewicz 
(Śląsk), Brysiak (Motor), Erlich 
(MZKS), Mańko (Arkonia), Gar- 
łowski (Górnik Wałbrzych), Mali­
nowski (Śląsk), Gapiński (ŁKS), 
Unton (Arkonia). (s)

mistrza świata Ove Fundina
(Szwecja). „Abendzeitung” cytu­
je m. in. wypowiedź szwedzkiego 
żużlowca Harryssona, który po­
wiedział: „niedzielny finał był o 
wiele trudniejszy od najtrudniej­
szego motocrossu”. (PAP)

Są buty dla lekkoatletów
Firma „Adidas” przysłała do 

Warszawy 200 par pantofli oraz 
600 kompletów wkręcanych ..kol-
ców”.
gotowujacy 
Warszawie

Nasi reprezentanci, przy-
się na tartanie w 

w Spalę do mi-
strzostw Europy będą mieli od­
powiednie obuwie do treningów.

Reprezentacja Poznania 
nadal prowadzi

W trzecim dniu mlstrzoatw 
CRZZ odbyły się strzelania na 
długim dystansie, dla kobiet 60 i 
70 m, a dla mężczyzn 70 i 90 m. W 
konkurencji kobiet strzelania za­
kończyły się sukcesem Ławniczak 
reprezentantki Warty, która uzys 
kała 2?8 i 272 pkt. W konkurencji 
mężczyzn triumfował Szymańczak 
„Surma Poznań”. 289 i 253 pkt.

Po trzech dniach mistrzostw w 
łącznej punktacji nadal prowadzili 
reprezentanci Poznania. Wśród ko 
biet na czele znajduje się Graży­
na Kotlarz (Surma), która uzyska­
ła dotąd 1693 pkt. Na drugie miej­
sce wysunęła się rewelacyjna za­
wodniczka Resovii — Bielas — 1630 
pkt.

Tartan czeka na pogodę
Fala ulewnych deszczów, które 

przeszły ostatnio nad Warszawą, 
zahamowała prace na stadionie 
„Skry”, gdzie ułożone są tarta- 
nowe nawierzchnie. Od dwóch 
dni w Warszawie przebywa eki­
pa francuskich specjalistów, któ 
rzy mają oznakować stadion i wy 
malować specjalną farbą na tar- 
tanie tory bieżni. Niestety, desz­
cze uniemożliwiają podjęcie prac.

rowy pod nazwą „VIII Jesień 
Chopinowska w Antoninie”. Je­
go organizatorami są działacze tu 
rystyczni z Ostrowa a zgłoszenia 
można nadsyłać do 9 września 
pod adresem: Oddział PTTK 
Ostrowie, ul. Starotargowa 
(skrytka pocztowa 9). (na)

Japoński trener
dla polskich judoków;

Od kilku lat działacze Polskie- ■ 
go Związku Judo czynili starania ; 
o zaangażowanie na dłuższy okres ' 
trenera japońskiego dla .naszej , 
czołówki. Ostatnia wizyta repre-. 
zentacji Japonii judo w Warsza- । 
wie, pozwoliła na dokładniejsze i 
omówienie tych spraw i sfinalizo ' 
wanie przyjazdu japońskiego fa- ’ 
chowca. W dniu 8 września przy 
bywa do Polski trener Hiromi , 
Tomita, jeden z czołowych nau- j 
czycieli judo w Japonii, posła- • 
dacz wysokiego stopnia „wtajem j 
niczenia” tej dyscypliny sportu 
— 5 dan. Umowa zawarta z tre- 1 
nerem przewiduje jego pobyt w J 
Polsce do olimpiady w Mona- j 
chium. Będzie to więc praca dłu ; 
gofalowa, której efekty ocenić ■ 
będzie można podczas występów ' 
naszych reprezentantów na Igrzy 
skach w Monachium. Trener Hi­
romi Tomita w czasie pobytu w 
naszym kraju, obok prowadzenia 
zajęć z wyselekcjonowaną czo­
łówką zawodników, będzie rów­
nież zajmował się szkoleniem na 
szych trenerów. Jego praca szko 
leniowa z trenerami powinna po 
móc w rozwodu judo w Polsce.

ZAKŁADY USŁUGOWE GRAWERSKIE 
W POZNANIU, ul. Walki Młodych 2 

ul. Dzierżyńskiego 25 
WYKONUJĄ SZYBKO NAPISY: 

♦ NA OBRĄCZKACH, 
♦ NA TABLICZKACH, 
♦ PUCHARACH, 

ORAZ USŁUGI W ZAKRESIE 

GRAWERSTWA PRZEMYSŁOWEGO 
JAK: MATRYCE, STEMPLE KT ITP.

K6162

KURS KIEROWCÓW
kategorii samochodowej, 
motocyklowej i ciągnikowej

o godz. 17.

każdą pogodc

Czeladnik tapicerski po­
trzebny. Poznań, ul. Fre-
dry 3. 7270g
Przyjmę pracownika sa- ’ 
motnego do prac w gos-! 
podarstwie rolnym. Wy-[ 
nagrodzenie dobre. Ko-!

na

kursy przygotowawcze
do egzaminów:

kwalifikacyjnych bhp dla elektryków w za­
kresie obsługi i usług. Zajęcia rozpoczynają 
się 15 września 1969 r.;
kwalifikacyjnych bhp dla elektryków w *a- 
kresie dozoru — uruchomimy po otrzymaniu 
odpowiedniej ilości zgłoszeń;
n* uprawnienia budowlane dla elektryków — 
przyjmujemy zgłoszenia. Rozpoczęcie prze-
widujemy w październiku br.

Bliższych informacji udziela sekretariat SEP —
Dom Technika, pokój 108. K6349

TECHNIKUM MECHANICZNE I ZSZ
DLA PRACUJĄCY!! przy PFŁT 
w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

PRZYJMIE DODATKOWO:
• kandydatów do klasy I 3-letniego techni­

kum mechanicznego dla pracujących na 
podbudowie ZSZ,

• absolwentów szkół podstawowych do ZSZ 
w zawodach mechanik i elektromechanik. 

Podania należy składać osobiście w sekreta- 
. riacie Szkoły.

K6182

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Rolniczej w Chrapie* 
wie, poczta Brody, powiat Nowy Tomyśl — zatrudni 
z dniem 1 września —

NAUCZYCIELKĘ JĘZYKA POLSKIEGO. Wy­
magane ukończenie Studium Nauczycielskiego 
o kierunku humanistycznym.

Reflektuje się na osobę samotną (pokój zapew-
K6284

16.

Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl WSK. Szamarzew 
skiego 101 m. 23, po godz.
15. 7354g
Siatkę tkaną na zasłony 
okienne, sita, klatki — 
różne gatunki — kupisz 
najtaniej — Poznań, Pie-
kary

strzewski, Januszewice,I Siatki.
p-ta Granowo, pow. No­
wy Tomyśl. 6134g
Przyjmę pomoc domową. 
Szyszkowskiego 10 m. 3. 
______  7540g
Stolarz, pół etatu, przyj- 
mie pracę. Warunek: po­
kój, kuchnia. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6211g.
Uczniów do zawodu ma­
larskiego przyjmę. Zgło­
szenia: Poznań, Maszta-
larska 8 m. 18. 6172g
Do małżeństwa z dwoj­
giem dzieci potrzebna po 
moc domowa. Warunki 
bardzo dobre. Referencje 
pożądane. Listy: Maria 
Dąbrowska, Warszawa 34,
Okrężna 4 m. 2. K6173
Potrzebne dwie gosposie, 
najchętniej matka z cór­
ką. Jasiński, Warszawa, 
Gimnastyczna 53. KS174

NauKa

22/23, Wytwórnia
5719g

Wózki dziecięce ostatnią 
nowość, wzory Drawnie 
zastrzeżone, poleca Wy­
twórnia. Orzeszkowej 13

Telewizor mały oraz bi­
bliotekę sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 7552g.

Miejskie Zjednoczenie Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Poznania, Plac Kolegiacki 17 za­
trudni
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO w jednym z podle­

głych przedsiębiorstw.
Wnioski należy składać w sekretariacie Zjedno-

K6319
PUPiK „Ruch” Oddział Rejonowy Poznań-Wschód 
poszukuje kandydatów na
— SPRZEDAWCÓW-AJENTÓW do kiosków „Ruch” 

na terenie miasta i powiatu.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji

Sieci Poznań, ul. Zamkowa 7a — tel. 586-55. K6335
Przemysłowo-Rolne Zakłady Zielarskie 
W Kięce, p-ta Nowe Miasto n/W pow. 
trudnią od 1 października br.
— MGR. FARMACJI.

„Herbapol”
Jarocin za-

na miejscu.Warunki pracy i płacy do omówienia
Zgłoszenia listowne lub osobiste należy kierować

do dyrekcji zakładu.

Przyjmę dwóch panów 
na pokój. Poznań-Wino- 
grady, Ozimina 16 m. 1. 

7212g

Student I roku poszukuje 
pokoju jednoosobowego. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7266g.

Przyjmę na wspólny po­
kój uczennicę szkoły 
średniej, utrzymaniem. 
Poznań, Jackowskiego 13

11. 8254g

Studentka pracująca po- Przyjmę na pokój dwu- 
szukuje pokoju od paź- osobowy, płatne pół roku 
dziernika. Oferty „Pra- z góry- Oferty ..Prasa”, 
sa”. Grunwaldzka 19 dla Grunwaldzka 19 dla 6337g.
6219g. ।
Zamienię cztery pokoje! 
z kuchnią i przynależno- j 
ściami na dwa mieszka- ! 
nia samodzielne. Oferty l 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 I 
dla 6114g.

Nieruch oni ości

K6378

Zguby
Pies myśliwski wyżeł 
niemiecki szorstkowłosy, 
brązowo - łaciato - dropia- 
ty zaginął 22 bm. w oko­
licy Pawłowic — Złotnik. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. J. Sokołowski, Pa­
włowice, poczta Klekrz,
pow. Poznań. 7548g

Owczarek szkocki biało- 
brązowy zaginął 25 bm. 
Ostrzega się przed kup­
nem. Uczciwego znalaz­
cę proszę o odprowadze­
nie. Mieczysława Piaszyk, 
Poznań, ul. Mazowiecka 
64 m. 1. tel. 408-57 (od 
godz. 17) 7565g

Sprzedam działkę, zabu- 
dowa bliźniacza, przy gra 
nlcy Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6230g. Samotny wdowiec po 

sześćdziesiątce, bez nało­
gów, na emeryturze, za­
mieszkały Poznaniu, nie­
zależny, solidny, dobrze 
sytuowany, posiadający 
gotówkę, poślubi samot­
ną, kulturalną panią, mi 
łej prezencji, do lat 55, 
uczciwą, gospodarną, spo 
kojnego charakteru, po­
siadającą samodzielne 
mieszkanie. Konieczne 
podanie szczegółowej ofer 
ty z dokładnym adresem 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6094g,

Zamienię duży pokój, 
kuchnia, front, I ptr., na 
1 do 3 pokoi, nowe bu­
downictwo, może być 
spółdzielcze, warunki bar 
dzo korzystne do* omó­
wienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7129g.
Członek spółdzielni miesz 
kantowej po studiach szu 
ka pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6060g.Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm.

Garzyn, Poznań. K6509

STANISŁAW SNIEGOWSKI

7392g

7644 g

MARIA KRZYŻANIAK

Kr jon

Poznań, Szamotuły. 7632g

ANTONI SZŁAPKA

W ciężkim smutku pogrążona
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Kossaka 23 m. 5. Poznań, Przyłuskiego 8 m. 2. 7631g

zakończył swój praco- 
nasz ojciec, mąż, teść,

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Wlniarach.

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 sierpnia 1969 r 
o godz. 9 na cmentarzu w Lesznie.

Sunshine — Australia.

W dniu 24 sierpnia 1969 r. zmarł nagle

Prof. dr WITOLD FOLEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 17 W Szamotułach, 
o czym zawiadamia 

pogrążony w głębokim żalu
BRAT z RODZINĄ

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ z SYNEM i RODZINA 

Poznań, Osiedle Piastowskie 110 m. 1.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 16.30 na cmentarzu w Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona

w Krzemieniewie o godz. 10.
W smutku pogrążona

Fortepianowej gry udziela 
pedagog. Ratajczaka 26 
m. 115. 7219g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.
_________ ___________  6240g

MIKA

7577<*

Dnia 25 sierpnia br. 
wity żywot kochany 
dziadek, brat i wujek

JAN

tDnia 24 sierpnia 1969 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzęna Sakra­

mentami św., moja ukochana żona, moja naj­
ukochańsza mamusia, przeżywszy lat 46,

TERESA KORNAS
z domu BERGER

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Dnia 23 sierpnia 1969 r. zmarła

JOANNA SNIEGOWSKA
odznaczona Honorową Odznaką Zw. Zaw. Pra­
cowników Energetyki, długoletnia laborantka 
analityczna Zakładu Leczniczo-Zapobiegawczego 
przy Wielkopolskich Okręgowych Zakładach 

Gazownictwa w Poznaniu.
RODZINIE ZMARŁEJ

składamy wyrazy głębokiego współczucia.
DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 

ZAŁOGA
Wielkopolskich Okręgowych Zakł. Gazownictwa

tDnia 25 sierpnia 1969 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, po krótkich ciernienia<-h. naj­

ukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 55,

7603 g

Sprzedam gospodarstwo 
32,61 ha ziemi, budynki 
murowane, pod dachów­
ką, przy szosie, z żywym 
i martwym inwentarzem, 
cena według ugody. Cze­
sław Frąckowiak, Radze- 
wo, poczta Czmoń, pow*.
Śrem. 6252g

tDnia 26 sierpnia 1969 r. zakończył swój pra­
cowity żywot mój drogi mąż, nasz kochany 

ojciec, teść i dziadek, śp.

profesor zwyczajny, kierownik Katedry Ogól­
nej Hodowli Zwierząt Wyższej Szkoły Rolni­
czej w Poznaniu, dziekan Wydziału Zootech­
nicznego w latach 1960—1964, członek Polskiego 
Towarzystwa Zootechnicznego, Polskiego To­
warzystwa Genetycznego, Poznańskiego Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk, członek Radv Nau­
kowo - Technicznej przy Ministrze Rolnictwa, 
przewodniczący Radv Naukowej Instytutu Zoo­
techniki, członek Radv Naukowej Centralnej 

Biblioteki Rolniczej.
Nauka województwa poznańskiego poniosła 

niepowetowana stratę.
RODZINIE ZMARŁEGO 

wyrazy głębokiego współczucia i żalu 
składają

Pracownicy Oddziału Produkcji Zwierzęcej 
Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa PWRN, 

Wojewódzkiego Państwowego 
Zakładu Unasieniania Zwierząt 

i Wojewódzkie! Stacji Oceny Zwierząt

Dnia 24 sierpnia 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze, moja droga żona, nasza najukochań­
sza matula, siostra, babunia, teściowa i ciocia, 
przeżywszy lat 64, śp.

WANDA RATAJ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 sierp­

nia br. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, SIOSTRA, BRAT, 

ZIĘCIOWIE i WNUKI
Poznań, Zielona Góra, Gniezno,

tDnia 25 sierpnia 1969 r. po długich 1 cięż­
kich cierpieniach zmarła nasza ukochana 

siostra, szwagierka i ciocia, śp.

tDnia 26 sierpnia 1969 r. zmarła nasza naj­
droższa żona, mamusia, teściowa, babcia, 

siostra i szwagierka, przeżywszy lat 69,
z NOWOTNYCH

JÓZEFA STACHOWSKA

Redaguje Ko'egium- Marian Flejsierowłcz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego) Mier7vsław Skanski. Zhtgriiew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakdł 657-76 w godz. od 8.30-17 redaktor naczelny 657-76, zastępca red. naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 648-85. J 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18 dział miejski 659-39, redakcja nocna 430-73 i 453-31. — Wydawca 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe R^W „Prasa”: Biuro Ogłoszeń Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefon - 452-89 i 811-21. Za treść i termi , 

POGNAM nnwy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wnłatv na Drenumerate kwartalną. półroczną I roczna przyjmują placówki Poczty 1 Hu- ■ 
chu”. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-T •

Sprzedam parcelę 57 arów, 
przy jeziorze. Maria No­
wicka, Bnin, Szeroka 2.

6169g

Dnia 25. VIII. 1969 r. zmarł

MICHAŁ JAGODZIŃSKI
nasz długoletni pracownik i członek Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27. VIII. 1969 roku 
o godz. 14 na cmentarzu na Górczynie.

Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

RADA — ZARZĄD i WSPÓŁPRACOWNICY 
Spółdz. Pracy Br. Skórz. „Obuwnik Poznański”

Dnia 25 sierpnia 196? r. odszedł od nas kocha­
ny mąż i ojciec, przeżywszy lat 66, śp.

WITALIS ZYDOROWICZ
powstaniec śląski i wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 12.30 na Junikowie.

W smutku pogrążona

ŻONA z RODZINĄ 
Kniewskiego 17 m. 8. 7650g

tw dniu.24 sierpnia 1969 r. zakończył swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentn*rt 

św., mój najukochańszy mąż, najdroższy tatuś, 
brat, szwagier i wujek

WITOLD WIERZBICKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Puszczykowie.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI i RODZINA
Puszczykówko. ul. Gwarna 5. 7558g
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TEATRY

SIERPIEŃ 
27 
Środo

Józefa

Słońce: 4.53—16.54

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Straszny 
dwór”: OPERETKA — R. 19 
„Skrzydlaty kochanek”, pozostałe 
teatry nieczynne.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Gorące ży­
cie” i • „Wielki wąż Chingach- 
gook”; KOŚCIAN: „Porwanie
dziewic”; LESZNO: „Nocne sam 
na sam”; NOWY TOMYŚL 
„Zjazd rodzinny”: OBORNIKI 
„Fałszywe banknoty”: ŚREM: 
„Szósty lipca”: ŚRODA: „Alpha- 
ville”: SZAMOTUŁY: „Szalony 
koń”; WĄGROWIEC: „Grymasy”; 
WRZEŚNIA: „Tango dlą., niedź­
wiedzia”.

W POZNANIU

FOTOPLASTlł^ON - g. 12—21 
„Kambodża — Birma”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — R. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45)"— R. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — nieczynne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 11-18.

Narodowe (aL Marcinkowskiego 
9) - g. 11-17.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nla) — g. 11—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSIAĆ

Muzeum Historii Rnchu Robot­
niczego — ..W walce z naoorem 
germańskim” — g. 12—18.

WOIT (St. Rynek 77) — ..Tury­
styka wielkopolska w XXV-leciu 
PRL” - g. 9—19.

Muzeum Narodowe — „Plasty­
ka poznańska w 25-leciu PRL” — 
g. 11-17.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— Międzynarodowa Wystawa Ga­
lerii w Lidicach - cpafika (par­
ter) — g. 10—20; oraz Wystawa Gra 
f!ki Adama Wurtza (Węgry) — g. 
10—20.

Muzeum Archeologiczne (ul. Wo 
dna 27) - „Zdlecia lotnicze pol­
skich obiektów archeologicznych” 
- g. 13-19.

Pałac Kultury (Armii Czerwonej 
80/82). Wystawa fotogramów z cy­
klu ..Polacy na świecie” — R. 
17—20.

ZPAP .Arsenał” (Stary Rynek) 
— indywidualna wystawa St. Mro­
wińskiego.

RAD»O

Środa - program i: Fala 
1322 ni i UKF 66.6? MHz filo 17): 
8.10 Dzień dobrv — tu Redakcja 
Społeczna: 8.20 Mbl. na dzień do- 
bry: 9 ..Melodie i piosenki w 
czterech rvtmach — cza-cza. 
walc bossa-novg i tango”: 9.30 
Tańce wml.: 10.05 ..Spotkania z 
pisarzami” aud. pośw. Zofii Kos­
sak: 10.25 Fcha Ogólnoo. Festiwa­
lu Piosenki Żołnierskiej w Koło­
brzegu: 11 Duety operowe: 11.25 
..Piosenki Beatlesów w wersji in­
strumentalnej”: 11.45 Public, mie 
dzvnarodowa- 12.25 Koncert z oo 
lonezem: 13 Utwory skrzypcowe: 
13.25 Swojskie me’odie: 13 40 ..Wie 
cei. leniej, taniei”- 14 Reportaż 
literacki pt. ,P6łwvseo historia 
owiany”: 14.20 Muz franc.: 15.05 
„Gndżina dla dziewcząt 1 chłop­
ców”: 16.10 ..Popołudnie z młodo­
ścią”': 17.55 Transm. międzypań­
stwowego meczu piłkarskiego 
Norwegia — Polska w lodzi: 18.50 
Muz. i Aktualn.: 19.30 Kont cho­
pinowski — z nagrań słynnego ra 
dzieckiego pianisty I.wa Ohorina: 
20.25 .Reat trzech kontynentów — 
Europy Ameryki i Australii”: 
20.47 Kronika sportowa: 21 „Ze 
wsi 1 o wsi”: 21.’0 Rozmow o 
wychowaniu”: 21.39 Zespół „Ozie 
wiatka”: 2? Utwory chóralne W. 
Twardowskiego w wvk Chóru 
Rózgi. Wrocławskiej PR od. St. 
Krukowskiego: 22.20 Angielska mu 
zvka dworska z czasów króla Ja­
kuba I: 22.30 „Cpiew mrącego 
ostu” — poemat St Cieaielczuka:

ts Gra Kwintet Wl. Nahcne"" 
23.10 .Tańczvmv do północy”: 0.10 
Program nocnv z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5 6 7. 8. 19.
12.05 15. 16. 20 23 24. 1 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.3'’ „Skumbria w to- 
macie”: 8.50 Melodie z operetki 
„Nowa dziewczyna w mieście”; 
9 Erno Dohnanvi: Suita fis-moll 
na orkiestrę: 9.35 .7i»’onc sygna­
ły”: 9.50 Pieśni znad Wołgi: 10.10 
Kwadrans z Zesp. Klarnecistów 
St. Maciejewskiego; 10.25 Rozmai­
tości litcracko-miizyczne; 11.25 Z 
muzyki synów J. S, Bacha: 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.15 
W rytmie krakowiaka: 13.25 „Wa 
kacje w Jugosławii: 13.40 „Dzień 
niki” — fragm. prozy Z. Nałkow 
skiej: 14.05 Spotkanie z piosenką 
radziecka: 14.25 Od solisty do or­
kiestry: 15 Kiermasz muzyczny: 
15.30 „Katalońskie sardany” z 
eyklu: „Pieśni i tańce świata”; 
15.50 „Od Kopernika do Elnstei-

Nowe szkoły
W roku szkolnym 1969/70 poznańscy uczniowie nie otrzy­

mają do swej dyspozycji zbyt wiele nowych budynków 
szkolnych. Pod koniec września ma być gotowa do użytku 
jedynie pierwsza szkoła podstawowa na wznoszonym osie­
dlu Winogrady. Posiadać ona będzie 24 pomieszczenia do 
nauki, w tym 18 izb lekcyjnych oraz 5 pracowni i salę gim­
nastyczną.
Uczniowie Technikum Odzie 

żowego przy ul. Kazimierza 
Wielkiego rozgoszczą się wkrót 
ce w nowo powstającym skrzy 
dle. Wprawdzie miało ono 
być gotowe w grudniu, jednak 
załoga PPB nr 4 postanowiła 
zakończyć prace we wrześniu. 
W nowym skrzydle znajdą się 
pomieszczenia: 4 do nauki, ad­
ministracyjne, dydaktyczne 
dla nauczycieli oraz 2 mieszka 
nia. Dzięki temu w głównym 
obiekcie można będzie zorga­
nizować warsztaty szkolne.

Młodszym dzieciom przeka­
zane będą do użytku dwa 
przedszkola: na osiedlu Rata­
je i przy ul. Świerczewskie­
go 37.

W tym roku zaplanowano 
w Poznaniu rozpoczęcie budo­
wy trzech dalszych obiektów. 
Dwie szkoły podstawowe pow 
staną na Ratajach. Również 
na tym osiedlu zaprojektowa­
no budowę kolejnego przed­
szkola.

Nieco więcej obiektów szkol 
nych rozpocznie się budować 
w roku przyszłym Przystąpi 
się bowem do budowy 3 szkół 
podstawowych i 4 przedszkoli. 
Natomiast w całej następnej 
5-latce Poznaniowi przybę­
dzie 13 szkól podstawowych, 
24 przedszkola i szkoła zawo­
dowa Jak z tego wynika naj­
większy nacisk 
latach 1970—75 
przedszkoli.

Rok szkolny 

położy się w 
na budowę

niesie także znaczną poprawę 
warunków nauki uczniom 
województwa poznańskiego. 
Do 15 listopada oddanych bę­
dzie -do użytku 18 szkół pod­
stawowych o 113 izbach lek­
cyjnych, 22 pracowniach i 7 
salach gimnastycznych. Więk­
szość, bo 8 obiektów otworzy 
swoje podwoje z początkiem 
września. Zwiększy się też w 
Wielkopolsce licz.ba interna­
tów. W Wągrowcu obiekt ta­
ki czeka już na przyjęcie ucz­
niów. Internat w Pleszewie bę 
dzie gotowy we wrześniu, a w 
Mosinie — w grudniu. Ogó­
łem uczniom szkół zawodo­
wych przybędzie 800 miejsc w 
internatach.

Ponadto w budowie znajduje się 
6 szkół podstawowych, które po- 
wstają w czynach społecznych, 
lub systemem gospodarczym. Po 
ich oddaniu do użytku dzieci o- 
trzymają dodatkowo 56 izb lek-

Z Les zna

Są jeszcze wolne miejsca
Przy Leszczyńskim Przedsię 

biorstwie Budowlanym już pra 
wie 2 lata działa Zasadnicza 
Szkoła Budowlana dla Pracują 
cych. Prowadzi ona. dwie kia 
sy murarskie, jedną betoniar- 
ską i jedną montażu konstruk 
cji żelbetowych. Do ZSB 
przyjmuje się wyłącznie chłop 
ców w wieku od 15 do 17 lat, 
a do klasy montażu konstruk­
cji w wieku od 17 do 20 lat. Z 
nowym rokiem szkolnym ZSB 
utworzy nowa klasę o specjał 
ności posadzkarza. W klasie, 
tej naukę pobierać będzie mo 
gło — 30 osób-

Kandydatów przyjmuje się 
bez egzaminów wstępnych, a 
uczniowie otrzymują od 150 
zł w klasie pierwszej do 500 zł 
z 25 proc, 
miesięcznej 
Absolwenci 
wo wstępu

dodatkiem premii 
w klasie drugiej, 
szkoły mają Pra­

do 3-letniego Tech 
nikum Budowlanego, a ci. któ 
rzv przechodzą staż, uzyskują 
tytuł czeladnika, (r)

na” z cvklu: „Wszechświat i my”; 
17.15 Muzyka: 17.25 „Za Odrą i 
Nysa”; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Na trąbce era Herb Aipert: 18.15 
..Sprawy rzemiosła”: 18.20 „Son­
da” — wydanie specjalne; 19.17 
Muzyka ludowa Słowacji: 19.30 
Teątr Polskiego Radia: „Marion, 
która jest twoja gwiazda” — słu­
chowisko: 20.10 Z muzyki rosyj­
skiej: 21 Nowe płyty w Polskim 
Radio: 21.30 „Radiowe Studio Rio 
senki”: 22.30 Jeżyki obce na antę 
nie PR. Aud. informacyjna o kur 
sacb języków obcych: 22.45 Fr. 
Schubert: Kwintet smyczkowv 
C-dur op. 16: 23.36 Melodie do 
tańpa.

WIADOMOŚCI 5.36. 6.30, 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli eo kto lu­
bi”: 17.30 „Klaudiusz i Messalina” 
— ode. 21 pow.: 17.40 Miedzy „Bo 
bino” a ..Olimpia”: 18 Ekspre­
sem przez świat: 18.65 Herbatka 
orzv samowarze: 18.25 Przebói za 
przebojem; 19 Powieść w wyd. 

cyjnyfh 1 10 pracowni. Aktualnie 
kończy się też budowę dwóch 
przedszkoli w Lesznie i Wolszty­
nie i rozbudowę w Szczytnikach 
(pow. kaliski) oraz 484 izb miesz­
kalnych dla nauczycieli.

W tym roku w Wielkopolsce za 
projektowano budowę 22 budyn­
ków szkolnych. Jak do tej pory 
niewiele wykonano wykopów pod 
fundamenty. Zaledwie w 5 miej­
scowościach przystąpiono do prac. 
Dlatego też przedsiębiorstwa bu­
dowlane, które przyjęły te zada­
nia, nie powinny zwlekać z ich 
rozpoczęciem. Jeżeli do końca 
grudnia nie wykonają zaplanowa­
nych zamierzeń, w przyszłym ro­
ku mogą być poważne 
oddaniem obiektów do 

kłopoty z 
użytku.

Największe zaległości
tej pory powstały
wach obiektów w 
kuni Chemiczne) i 
kum Mechaniczne 
Szkoła Zawodowa).

— jak do 
ua budo-

Kole (Techni- 
Pile (Techni- 
i Zasadnicza
W Pile np.

tegoroczny limit wynosi prawie 
10 min zł. Do tej pory wykona­
no prac zaledwie za ok. 2,5 min. 
zł. Wiadomo zaś, że właśnie w wo 
jewództwie poznańskim liczba 
szkół zawodowych jest nadal nie­
dostateczna. W obu przypadkach 
konieczne jest zatem zwiększenie 
tempa budowy, (an)

1969/70 przy-

Poąodna ółarębe.

Jesień życia może być tak samo 
pogodna, jak pogodny jest ciep­
ły, jesienny dzień. Można w gro­
nie towarzyszy usiąść w parku 
na ławce, można popatrzeć na 
przechodzące obok dziewczyny, 
można ze znajomymi podyskuto­
wać o polityce, ponarzekać na 
własny reumatyzm i na tę dzisiej 
sza, jakże innq młodzież. Jest w 
tych rozmowach i w tych rozmyś­
laniach taki klimat, o jakim my, 
odrobinę młodsi, nie mamy po­
jęcia. Dołóżmy starań, by ci star­
si panowie mogli zapomnieć o 
wszystkich przykrych momentach, 
jakich los im nie szczędził, by u 
schyłku życia został już tylko na­
strój pogody i radości z dobrze 
przeżytych lat. By podkręcając 
piękny wąs, uśmiechem mogli 
podkreślić zadowolenie i pogodę 

ducha.
Fot. — Zagoźdzlńskl 

dźw.: „Zaklęty dwór”; 19.30 Mu­
zyczne pojedynki: Cliff Richard 
kontra TriniLopez; 19.50 Moja naj 
ciekawsza sprawa — opowiada, sę 
dzia A. Strzembosz; 20 Remini­
scencje muzyczne: 20.45 Teatrzyk 
„Zielone oko”: „Zwykła cieka­
wość” — słuch.; 21.06 Mój magne 
tofon z myszka: 21.30 „Uśmiech­
nij sie” — audycja rozrywkowa 
J. Głowackiego: 21.50 Suita tygo­
dnia — S. Prokofiew „Kopciu­
szek”; 22.08 Śpiewa Annę Sylve- 
stre; 22.25 Z naszej taśmoteki: 23 
„T.ambro” — poemat J. Słowac­
kiego; 23.05 „Muzvka nocą”. 23.50 
Śpiewa E. Hulewicz.
TELEWIZJA

ŚRODA: 10—11.35 — „Wlano” — 
fab. film prod. polskiej; 16.30 — 
Sprawozdanie z międzypaństwo­
wego meczo piłki nożnej Polska 
—Norwegia, w przerwie meczu — 
17.15 — Dziennik: 18.45— „Od Ubie­
lą do Warszawv: 18.30 — „Historia 
z nagim chłopcem” — film prod.

Z podstolickiej spółdzielni na zimowe stoły
W biurze przewodniczącego, Edwarda Kuczy, na widocz­

nym miejscu stoi czerwony proporzec ze złotymi literami: 
„Najlepsza spółdzielnia produkcyjna w powiecie wrzesiń­
skim". Już drugi rok z rzędu tu króluje, odebrany RSP Star- 
czanowo. Wiadomo, że nie na piękne oczy dostaje się propo­
rzec przechodni. Staranne zabiegi agrotechniczne, wysokie 
nawożenie — składają się na osiągnięcia w produkcji roślin­
nej. Spółdzielcy dumni są także z coraz lepiej rozwijającej 
się hodowli zwierzęcej — bezgruźliczej obory z dorodnym by­
dłem, z reprodukcyjnej owczarni, rozbrzmiewającej teraz ja­
gnięcym Jieklem małych owieczek. W tym roku jest urodzaj 
na bliźnięta. 300 sztuk maleństw tuli się do swoich ostrzy­
żonych niedawno matek. Każda dorosła owca daje od 6 do 
8 kilogramów wełny rocznie.

Nie same jednak osiągnięcia Niewiele spółdzielni produk-
hodowlane przywiodły mnie 
tutaj, ale tzw. produkcja ubo­
czna RZS Podstolice — prze­
twórnia warzyw i owoców. 
Wszak teraz pełnia sezonu 
przetwórczego.

„Zielone dziecince** 
potrzebne także jesienią

W Czmoniu (pow. śremskl) 
na czas intensywnych prac 
żniwnych miejscowe Koło Go 
spodyń Wiejskich założyło w 
budynku szkoły podstawowej 
dzieciniec- Korzystało z niego 
20 dzieci. 20 sierpnia zakoń­
czył on swą działalność.

Rodzice zwrócili się do Ko­
ła Gospodyń z prośbą o po­
wtórne zorganizowanie dzie- 
cińca w okresie prac wykop­
kowych w polu, (rk)

Święto Lotnictwa 
w Śremie

22 bm. na placu 20 Październi­
ka w Śremie odbył sie capstrzyk 
i apel poległych, a pod pomni­
kiem bohaterów Armii Radziec­
kiej złożono wieniec i wiązanki 
kwiatów.

23 bm. w sali klubu „Kometa” 
w Śremie odbyło sie spotkanie 
władz powiatowych, przedstawi­
cieli organizacji społecznych i z® 
kładów pracy z przybyłymi ofice 
rami lotnictwa Armii Radzieckiej 
i oficerami I,udowego Wojska Pol 
skiego, a następnie akademia. W 
części artystycznej wystąpili ar­
tyści scen poznańskich.

W klubie „Kometa” zorganizo­
wano wystawę prac plastyka śro 
dowiska poznańskiego — Józefa 
Drążkiewicza. która czynną 
dzie do 23 września .br. (sf) 

czechosłowackiej; 11 — „Rozmo­
wy o książkach”; 19.20 — Do 
brance: 19.30 — Dziennik; 20.05 — 
„Poligon ‘maszyn”; 20.45 — „Za­
mek na Czorsztynie” — insceni­
zacja TV opery K. Kurpińskiego 
do libretta J. Wawrzyńca Krasiń 
skiego. Adaptacja — St. Lacho­
wicz. Reżyseria — R. Nlewiarow 
ski; 21.35 — „Światowid”; 22.05 — 
PKF; 22.15 — ..Sprytna dziewczy­
na” — franc. nowela filmowa; 
22.40 — Dziennik.

CZWARTEK: 16.50 — Dziennik; 
17 — „Nie tylko dla pań” 17.25 — 
„Waganci” — program rozrywko 
wy; 17.40 — „Nad Odra i Bałty­
kiem”; 18.10 — „Barkarola” — pro 
gram muzvczno-baletowy; 18.40 — 
„Za kierownica”; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 19.50 — „Przypo­
minamy. radzimy”: 19.55 „Dialo­
gi historyczne”: 20.25 — „Biały 
obłok” — fab. film prod CSRS: 
22.05 - „Refleksje”: 22.35 - Dzier 
nłk.

TV zastrzega prawo zmian. 

cyjnych ma warunki do para­
nia się przetwórstwem.

Dobra gleba i duże własne 
zaplecze surowcowe skłoniły 
przed dwoma laty zarząd pod­
stolickiej spółdzielni do zaadap 
towania niewykorzystanego bu 
dynku po bylc-j gorzelni na fa­
brykę konserw owocowo-wa­
rzywnych. Ten przemysł prze­
twórczy ma duże szanse rozwo 
ju. Kluczowe zakłady nie na­
dążają za rosnącymi potrzeba­
mi rynku wewnętrznego, a 
przecież trzeba także zaspokoić 
apetyty zagranicznych odbior­
ców. Podstolicka przetwórnia 
nie może na razie myśleć o 
eksporcie ze względu na sto­
sunkowo niewielkie możliwo­
ści produkcyjne, nie mniej jej 
udział w zaopatrzeniu rynku 
naszego województwa jest co­
raz większy. W ubiegłym se­
zonie produkcja kształtowała 
się w granicach 200 ton. Na 
ten rok olany były ambitniej­
sze, a^ czy uda się je zreali­
zować?

Zależność produkcji od pogody 
powoduje, że wyniki produkcyjne 
mogą bardzo odbiegać od zamie­
rzeń producenta. A właśnie tego­
roczna, długotrwała susza i ogól­
nie niezbyt sprzyjające warunki 
atmosferyczne odbiły się niekorzy 
stnie na plonach owoców i wa- 
rzyw, na ich jakości i cenach. W
ubiegłym roku np. w produkcji o- 
górków konserwowych z Podstolic 
80 procent stanowiły słoje z ogór­
kami całymi, a 20 procent z krojo 
nymi. W tym roku natomiast, ze 
względu na to, że ogórki nie są 
zbyt urodziwe, stosunek ten jest 
odwrotny. Dopisał natomiast a- 
grest i czereśnie. Obecnie pełną 
parą ruwza produkcja kompotów 
ze śliw. Później przyjdzie kolej na 
przeciery pomidorowe, jabłkowe.

Doźynki gromadzkie 
w Nowinkach

W ubiegłą niedziele odbyły 
się w Nowinkach w powiecie 
śremskim dożynki gromadz­
kie. Zespół miejscowego koła 
ZMW pod dyr. kierowniczki 
miejscowej szkoły — Wandy 
Jeżewicz przygotował wspa­
niały program, składający sie 
z przyśpiewek dożynkowych, 
tańców, monologów i skeczów.

I sekretarz KP PZPR — Ma 
rian Dominiczak jako gość i 
gospodarz dożynek otrzymał 
tradycyjny bochen chleba, za 
który w imieniu powiatowych 
władz politycznych i państwo 
wych złożył żniwiarzom ser­
deczne podziękowanie. Goście 
i przodujący gospodarze otrzy 
mali od żniwiarzy piekne 
wieńce dożynkowe. Pieśni, ko 
rowody i tańce trwały prze­
szło godzinę, (sf)

Jeden to nie wszyscy
20 8. br. na łamach „Głosu” ukazała się notatka, kryty-

kująca niewłaściwą postawę wrzesińskich 
szczególnie zaś lekceważący i niegrzeczny

taksówkarzy, 
stosunek do

klienta kierowcy taksówki nr 16. W odpowiedzi na krytykę 
otrzymaliśmy list z Powiatowego Zrzeszenia Prywatnego
Handlu i Usług we Wrześni, 
następuje:
„Uprzejmie wyjaśniamy, że opi 

sany w pierwszym artykule incy 
dent, dotyczył tylko taksówki nr 
16 i na to wykroczenie zwrócono 
taksówkarzowi uwagę, zastrzega­
jąc, że w przypadku powtórzenia 
się, zastosowane zostaną Ostrzej­
sze sankcje.

Nadmieniamy, że sprawą tą zaj 
mował się Wydział Komunikacji 
Prezydium PRN we Wrześni i ze 
strony tego organu udzielono wy 
jaśnienia żalącemu się ob. J. Kraj 
niakowi i chyba na skutek prze­
oczenia nie wysłano odpowiednie 
go pisma do Redakcji. Ten fakt 
zapewnie przyczynił się do ukaza 
nia się drugiego artykułu z dnia 
20. 08. br., w którym obok wska­
zania taksówki nr 16 uogólniono 
to zdarzenie, stwierdzając, że tak 
sówkarze we Wrześni niewłaści­
wie odnoszą sie do pasażerów i 
mieszkańcy żalą się na ich pracę.

Kierownik przetwórni, Marian Bro 
dowski, wyraża nadzieję, 
więcej przetworów będzie 
ze śliwek.

Poważną pozycją w 

że naj- 
Jednak

prze-
twórstwie jest kwaszarnia ka­
pusty i ogórków. W ogrom­
nych kamionkowych kadziach, 
do których zajrzeć można 
wchodząc na drabinę, zakwa­
szono już około 20 ton ogór­
ków. Wkrótce rozpocznie się o- 
kres kapuściany. Do kwaszenia 
kapusty przygotowano 6 silo­
sów, z których każdy mieści 
20 ton. Mimo nie nadzwyczaj­
nego urodzaju kapusty, będzie 
jej chyba więcej niż w ubieg­
łym roku.

Głównymi odbiorcami prze­
tworów z Podstolic są Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Hur 
tu Spożywczego i Wojewódzki 
Związek Gminnych Spółdziel­
ni w Poznaniu. Ponadto zaopa 
trują się tu sklepy WSS z 
Wrześni i okoliczne GS-y. Chęt 
nych na przetwory jest dużo. 
I chyba tylko od sprzyjającej 
aury zależeć będzie dalszy 
wzrost produkcji i rozwój za­
kładu. Dotychczas zainwesto­
wano w niego 3 200 tysięcy zło 
tych, ale plany perspektywicz­
ne przewidują dalsze sumy na 
ten ceL

Z. D.

Woje miasto - moja

Wystawa rysunków 
dziecięcych w Skokach

W ramach „Karnawału Mło 
dości” w niedziele 24 sierp­
nia br. w salach Domu Plene 
rowego Warszawskiej Akade­

Sko- 
prac 
Moje 
pra-

mii Sztuk Pięknych w 
kach otwarto wystawę 
dziecięcych . na temat: 
miasto, moi rodzice przy 
cy, moja szkoła.

63 dzieci szkolnych ze Sko-
ków pod kierunkiem studen 
tów ASP -wykonało 310 prac 
rysunkowych. 120 prac wyty 
powano na wystawę, z któ­
rych 11 nagrodzono, a 12 wy­
różniono. Wszystkim uczestni 
kom rysunkowego kursu wrę­
czono pamiątkowe paletki z 
dedykacjami ASP i wykładów 
ców.

Nagrody w postaci książek 
o polskiej sztuce otrzymali: 
Ela Rzepczyk, Wojtuś Pie­
chocki, Wiesław Surdyk, Jó­
zio Witkowski, Ewa Graczyk, 
Wiesława Wiśniewska, Grze­
gorz Radziński, Maria Gabry 
siak, Ela Grajek, Danka Ku­
jawa i Grażyna Wiśniewska.

Studenci Warszawskiej ASP 
przyjeżdżają do Domu Plene 
rowego w Skokach od kilku 
lat, jednak taka imprezę, po 
budzaiacą zainteresowanie 
młodzieży sztuką plastyczną, 
zorganizowano tu po raz 
pierwszy. Inicjatywę Związku 

PolskiegoNauczycielstwa
przy ASP poparło Prezydium 
MRN w Skokach, dostarcza­
jąc kursantom potrzebne ma­
teriały i przybory malarskie. 
Nagrody, wyróżnienia i pa­
letki pamiątkowe zakupiła 
Akademia Sztuk Pięknych z 
Warszawy, (as) 

w którym zarząd y/yjaśnia, co

Powiatowy Związek Zrzeszeń 
Prywatnego Handlu i Usług we 
Wrześni pragnie uprzejmie wyja 
śnić, że nie posiadamy żadnych 
zażaleń na pracę taksówkarzy, a 
przypadek z taksówkę nr 16 był 
wyjątkowy i nie może odnosić się 
do ogółu taksówkarzy.

Jeśli zaś chodzi o przypadek z 
taksówką nr 16, to nadmieniamy, 
że jej kierowca cieszy się bardzo 
dobrą opinią, a zaistniały incy­
dent był pierwszy i napewno o- 
statni.

Przedstawiając powyższe uwagi 
i wyjaśnienia w żadnym przypad 
ku nie chcemy tłumaczyć złego 
postępowania, które było faktem, 
a jedynie podajemy je celem wy 
jaśnienia, że postępowanie takie 
nie odnosi się do wszystkich tak 
sówkarzy i w tym duchu orosi­
my je przyjąć”.
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